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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w  Poniedziałek dnia

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-Petersburg  dnia g W rześn ia .
P r z e z  n a y w y l s z y  dy p lo m a t  pod dn iem 

3o s ie rpn ia ,  J ene ra ł -M a jo r ,  Dowódzoa  br y g a d y  i n ­
walidów G w a r d y i  i batal ionu garn izonowego G w a r -  
d y i , M ierinski,  w  nagrodę  go r l i wey  s łużby,  n s y -  
ła skaw ie y  mianowany k a w a le r e m  o r d e r u  S. A n n y  
sszey klassy. (G.S.P.)

— Czy te ln ik om naszym wiadomo juź , ża dnia 
s ie rpnia  nas tąpi ło o t w a rc ie  Alexandrinskiego  

T ea tru  na N a w a k i m - P r o s p e k e i e , pomiędzy n i e ­
wie lk i m ogrodem W ła sn e g o  Jego  C e s a r s k i e t  Mości 
Pa łacu,  a gmachem C e s a r s k i e y  Publ i czney  B ib l io ­
teki ,  n a p r a n o  poza tem mieyscem,  gdzie by ł  ma ły  
Tea t r .  T a  wspania ła  b u d o w a ,  wzniesiona przez  
• r c h i t e k t a  Rossi. S»la ma p ięć p i ę t e r  loż, p rócz  
Łrńoa rów , krzesa ł 24a , u s t aw ionych  w  dz iewięć  
•zeregow.  Poza krzes łami  wznoszę się w ksz ta łt  am­
f i tea t ru  do loż p ierwszego  p ię t ra  , tak n azyw ane  
•tiieysca za krzesłami  (w l iczbie 182), n u m e r o w a o e  
l»wki  dl# w i d i ó w  i s łużalców są bardzo  wygodne ,  
C e s a r s k a  loża, n ap rzec iw ko sceny ,  wspania le  przy-  
o tdo biona ,  b ię k i t n e m i  a xa m i tn óm i  b&ldachinami 
*« s łotą f ręzlą  i k u t a s a m i , nie oddziela się od lo ł  
Sąsiedzkich lgo p ię t r a ,  ani śc ia n a m i ,  an i  k o l u m ­
nami  , a fami l ia  C e s a r s k a  w  is totnem b rzm ieniu  
*«»ydnje się w poś r tód  pu b l i cznośc i .W  takiż sposób 
przyozdobione  są bokowe loże p r z y  scenie,  z l e we y 
• t ro ny  dla C e s a r z a  Jegomości ,  t p r a w e y  dla Min i ­
stra C e s a r s k i e g o  Domu.— Dalsze loże wszys tk ich  
p ię te r  urządzone są w  ksz ta ł t  g a l e r y i , bez p r z e ­
p ie rzen ia  , bez k o lu m n ,  k t ó r e b y  z a k r y w a ł y  aoenę
1 salę. Parapety  i ściany loS pokryte są złooonemi 
ornamentami.  Na suficie wyobrażone sę Ol imp i 
Parnas  , pięknego pędzla W ighi. Scena odkryta,  
przes tronna,  szersza od sceny Wielkiego- tea tru,  ale 
W głębokości ustępuje tey ostatniey.

R e p r e z e n ta c y e  o tworzone  zos tały t r s g e d y ą  
P o ia rsk i  i Hi szpańskim dy wer t i smentem, t . j .  różne-  
tni h i szpańskiami  tańcami.  T e a t r  na pe łn io ny  b y ł  
od dołu do gór y ,  lepszą publ icznością.  Blask  m u n ­
d u ró w  R os sy ysk ic h  i cudzoziemskich,  p iękne  1 oku  
Przy jemne ub io ry  Dam  , p rzy  jaśnie jącym oświe- 
Oeoiu c s a r o w n e y  z piękności  i świeżości  sali,  s ta ­
w i ły  naypi ęknieyszy  obraz.  O kwadrans i e  na ósmą 
*adośuy szmer  widzów zwi as tow ał  p r zy b y c ie  N a t -  
Jaśnieyszych Gości:  C e s a r z  Jegomość,  C e s a r z o w a  
J e jm oś ć ,  Nas tępca T r o n u  CesaVzawicz W i e l k i  Xią~ 
żę A l r x a s p b r  N i k o ł a j e w i c z  , W i e l k i  Xiążę  M i ­
c h a ł  P a w ł o w i c z ,  W i e l k i e  Xiężoiczki  M a r i a  N i -  
k o ł a j k w n a  i O l g a  N i k o ł a j e w n a ,  otoczone ś w i e ­
tn y m  orszakiem Osób D w o r u  p ł c i  obojey,  raczyl i  
Weyśdź do wie lk ie y  Cb sa rs k i by  loży,  n a p r z e c iw k o  
■ceny, i z ł a skaw ą  upr zeymośc ią  wi t a j ąc  z a c h w y ­
coną  w idokiem Ic h  oblicza publiczność,  zajęli swe  
tnieysca.  P o  hu czney  na ro d o w cy  u w e r t u r z e  (z o- 
p e r y  I w a n  Susanip)  podniosła się zasłona —  i ok o ­
lice M o s k w y  , wyobrażone  umie ję tną  r ę k ą  Gro- 
piu sa , u kaza ły  się widzom. A k to ro w ie  gral i  dnia 
tego z na dzw yczay nym  zapa łem i doskonałością.
2  uniesieniem przyjęte były w ier sze ,  w któ rych  
Poiarski  (P. Karatygin) ślubuje Moskwę na ofiarę, 
dla wybawienia Rossyi i tych.  przez k tórych prze­
konywa Rossyan o świętości Dostojoństwa Kró lów 
i ioh obowiązkow,  dla dobra oyczyzoy, wynieść 
ha t ron gałąź Domu Romanowych.  Niejednokrotne 
huczne oklaski przerywały  słowa gra jących,  i kil- 
kakroć  były  powtórzooe.  Po skończeniu baletu; 
k tó ry  składali naylepsi tancerze i tanecznice, N a y -  
ł AŚNiEYSi Goście oddalili się, udarowawszy publ i ­
czność łaakawera pożegnaniem. [P .P .)

1 9  W rześnia v. f. 1 8 0 2  Koku.

— Z  Rewia  donoszą pod 20 sierpnia: „Czas po­
bytu wtuteyszem mieście I c h  C e s a r s k i c h  W y s o ­
kośc i  W i e l k i c h  Xi^Sniczbk był dla nas, mieszkań­
ców jego , n ieprzerwanym łańcuchem dni  rado­
snych i przyjemnyah.  Widzieli śmy wielkość z iem­
ską w miłych poględach niewinności dziecinnego 
wieku: widzieliśmy w twarzy młodych Xiężni-  
czek świętą dobroczynność, rozsypującą po swych 
śladach kwiaty dobra i miłosierdzia.  W  dzień 
Wysok ich  Imienin J e y  CesaRskiey  W y s o k o ś c i  
W i e l k i e y  Xią?mczKi O l g i  N i k o ł a j b w n y  ( u g o  
lipoa), Towarzystw o amatorów dawało,  narzeoz u-  
bogich, widowisko scen drammatycznych,  poprze­
dzone prologiem. I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  ofiaro­
wały przy tem zdarzeniu, na ten cel dobroczynny sto 
czerwonych złotych. (O obchodzie dnia W y so k ich  
Imienin  J e y C b s a r s k i b y  Wysokośc i  W i e l k i e y X i ^ -  
żnicz&i M a r y i  N i k o ł a j b w n y  (22 lipca), w ydru k o ­
wane było szczegółowe opisanie w N. 182 G. S. Pi 
d. 3 s ierpnia— K ur .  Li t .  N. g5.) 6 sierpnia,  vr dzień 
urodzin J e y  C e s a r s k i e j  Wysokości,  rozdane były  
medale za Turecką woynę niższym rangom Sofiy- 
skiego pieszego półku.  Wojownicy,  przyozdobie- 
hi  tym znakiem dys tynkcy i ,  zaproszeni byli  na 
o b i a d , dany w Ekatarynotalskim ogrodzie, k tó ­
r y  wieczorem by ł  oświecony. D. 11 s i erpnia , I c h  
W ysokośc i  raczyli  bydź w liczbie widzów, na ba ­
lu, danym w sali, urządzoney dla b iorących kąpie ­
le morskie.  Przychód tego wieczora przeznaczony 
był  na rzecz dotkniętych i osieroconych przez cho­
lerę. N ay ja śn ie ysz e  Goście ofiarowały na ten cal 
1000 r,  (P .P .)

— 7 t. ta. było tu u  J W ,  H r a b i  Michała  
Siemionowicza W oroneowu,  zebranie Kom i te t u  
pierwszych założycieli w Rossy: dyliżansów , na 
k tórćm czytane było roczne zdanie s p ra w y  z tego 
przedsięwzięcia.  Komita t ,  znalazłszy interests w 
stanie prawdziwie kwitnącym,  postanowił wydsó 
akcyonistom po 5o procentów od 100, ze wzglę­
du na to, że za rok  przeszły, z przyczyny chole­
ry ,  nic im nie było wydano,  a razem oddzielił t  
otrzymanego zysku i 5,ooo rubl i ,  na kapi ta ł  zapa­
sowy, k tóry  wniesiono do Handlowego Banku P ań­
s twa,  gdzie statecznie się znayduje i początkowy 
kapi tał  Towarzystwa.  Pragnąc przy tem rozsze­
rzyć to zaprowadzenia dla powszechney dogodno­
ści, Komite t  poruczył  Głównemu swemu K an to ­
rowi , zrobić próbę wysyłania dyliżansów z M o ­
skwy  do Charkowa  i  na p o w r ó t ,  jak tylko ch o ­
dzenie ich tą drogą może bydź urządzone. (G.S.P .)

— Tymczasowa Kommissya Koutrol l i  wydziału 
Prowiantskiegó podaje do wiadomości, ie  Kontrolą  
Państwa,  z liczby pretensyy obywatelskich za rok 
1812 i i 8 i 3, odłożonych do dalszego sprawdzenia,  
uznała należnośoi dla obywate li  gubarni i  VVileń- 
skiey , powiatu Kowieńskiego , w ogóle 5o8 r. 53 
kop. s rebrem i 1088 r. 28J kop.  asa.; o niezwłóczney 
których,  komu należy, wypłacie,  odezwa do P. Mi ­
nistra Skarbu posłaną została w dniu 17 sierpnia 
bież. roku.  (T .P .)

Odessa dnia s 7 sierpnia.
Mieszkańcy tuteyszego miasta , na okazanie 

serdeczoey wdzięczności awojey za szczodroty N a y -  
jaśnieyszego C e s a r z a  i Nayja śn i byszey  J e g o  F a ­
m i l i i , wylane niejednokrotnie w czasach dotyka­
jących Odessę nieszczęść, pragnąc,  ażeby ta pozo­
stała wiekopomną u ich po tomkó w,  i odradzała 
w nich takież uczucia ku M o n a r c h o m  Rossyi,  w 
dnin nayradośnieyizym Koronacyi  N a j j a ś n i e j ­
szych C e s a r s t w a  Ichmość,  uchwałą  Zgromadzeni* 
postanowili: zebrać przez zapisy dobrowolna suta-
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teę 10)000 rubl i ,  kupić  bilet  Kotnmii iy i  umorze­
nia długów Państwa,  na ten koniec, ażeby p rz y ­
padające od t*g»! kapi ta łu  procenta obracane b y ­
ły  co rok na posag, dla jedney z wydawanych za 
mąl ,  panien, poćhodząoyeh z rodziców, którzy zo­
stawali  w s tan ie  kup ieck im  i podupadli .  (G.G)

TWairsżawd d. 22 września* 1
J W .  H ra bi ua  Strogonow, onegday wróci ła 

do tu teys jey  stolicy z wód zagranicznych. (G .W .)

P  R  U 8 S Y.
B ó r lin  d. 10 w rześnia.

Cessrsko-Rcasyyski Rzeczy wiaty Tayny  Radz- 
Ca Sperańsfii przybył  ta z L ip ska .

* ■— D nia  i 3 —
H ra b ia  W a ld eb a rg  T ru c h se ss , Poseł nasz 

przy Dworz* S.irdyriskiiB, przybył  tu dnia wczo- 
pAysjrgó z JHagi.
' W y j a c h i l i r  Hrabia  PoZzo di B orgo  do D re- 

indy *. Cfeaarikri-Rossyyscy Feldjegry L a n g  i Do- 
br'owolsRi, jako gońcy, pierwszy do D rezn a , d r u ­
gi do P eterśburga .

Ż N eu ćh a tr l z dnia 10 b. tn. donoszą: „Jak 
ty lko rząd w f fe u c h a te l  dowiedział się, że z tego 
miasta wysyłano potajemnie kartacze do B e r n y , 
•wezwał urzędników Arsenało wych,  i otrzymał doia 
9 przyzdanie Pana A/ore/,  l e  w miesiącu czerwcu 
przesłał  do B e r n y  zamówione kartacze. O trz ym aw­
szy rząd na piśmie od P.  M o re l to zeznanie, po­
słał niezwłocznie doStanów Szwaycarskieh  oświad­
czenie z zapewnieniem,  i l  się to bez wiedzy rządu 
stało, za co P. Mor'el w urzędzie zawieszonym i 
do odpowiedzialności pociągniętym został. Rząd 
przeto tuteyszy bynaymniey powyższym w ypad­
kiem nie jest skompromitowany.

£ - • • — D n ia  i y  —
K ró l  JłBĆ dał onegday pierwsze posłucha­

nie Jenera łowi  Majorowi M e re x ,  nadzwyczayne- 
ipu Posłowi  Belgiy3kiemn przy Dworze tutey- 
sżytrfj i przejął  list wierzytelny.  (G .W )

Cesarsko Rossyyski Jenera ł-Major F e z i  przy-  
Rył tu  ke Szwóypśryi.  (G. (;.)

A  u s r  B Y A.
TP iedeń dnia 4 września.

G m ieta P ow szechna  donosi z W ie d n ia  pod 
dniem 4 września: — „N. Cesarz Jmć spodziewa­
ny  jest dziś S,v Szenbrunie. H rab ia  P ozzo  d i B o r ­
go  ma również przybydź do- W ied n ia  , a po o- 
stniodniowym pobycie w tey stolicy, powróci  do 
P a r y ż a .  Z resztą wie lka  teraz panuje cisza w po­
lityce. W ł o c h y  żdają się bydź uspokojone, a przez 
tó ź tey  strony, p o « o d  do woyny  oddalony.
< -  01 „  D nia  5 —

JenetaY tJowodząey w Galicyi, Jene ra ł  jazdy 
Bśbón Led% be}\’został mianowany Jene ra łem dn- 
tvodzącypi'  iv W ęg rze ch ,  na.  tnieysce Arc y- Xię-  
*5ia F erdyńa tidd  (BEste, mianowanego G ube rn a­
torem cywilnym i woyskowym Galicy i.

D o ftfyeg a cz A u s tr y a c k i  z dnia 6 b. m. u- 
ftneścił/fco’ następuje: — „Niewyczerpany M essa ­
ge i- des 'Cftanibres zawiera w piśmie s wojem z 
rfjilgSy siebpnia- następującą zupełnie k ró tką  wia­
domość : —  ' ..Kóbleriz jest dźisiay rnieyscem zgro- 
fdadżattfia sijg Aust tyack ich sił  Walczących, wie­
lu' znakomitych '  legitymistów już Się tamże uda­
ło:’' — Redakc'ya Dziennika tego jakież musi mieć 
mniemanie ć d u b h u  krytycznym publiczności,  kie­
dy  jey codzień podobne zużywane bayki  podaje.” 

— D nia  $ —
Słychać; Że K a ro l  A", ze swoją Familią ma 

Szkocyą opuścić i osiąśdź w kra jach Aust ryackich 
\ ł  mieście G rd tz, gdzie,  jak mówią,  przygotowu­
ją zańiek nń; jego 'przyjęcie. W  M ed yo la n ie  mia­
ła się zjawić, cholera,  i naypierwey objawiła się 
sv W ę g ie r s k im 1 półku piechoty B a ko h y i. W  or 
gólności zdaje* się ta choroba Szerzyć w tym roku 
pb całey Europie ,  ' i  te nawet  kraje napastować,  
k t ^ ł e  ^  przesżłórocznym swym pochodzie do A- 
jńeryki  pomińęfa.  Lękać  się należy,  żeby się we 
Włoszech'  nie rozszerzyła : wielkie bowiem spu- 
stoszenieby zrządziła: gdyż powiet rze w  częściach

niegórzystych jest prócz, tego niezdro we,  i mię- 
dzy- ludem wielka nędza panuje.  T u  w W ied n iu  
zaczynał się ona zmnieyszać. Wiadomości  z 8y- 
r y i  smutne zawsze dla Por ty .  (G. W .)

T rye s t d. 7  w rześnia.
W e d ł u g  doniesień z S y ra  pod d. 18 s ierp­

nia, stoczona została nie daleko A le x a n d r ie tty  bi­
twa morska między floltą T urecką a Egipską: 
pierwsza ma bydź zupełnie zniszczona. — W i a ­
domość ta zdaje się bydź przesadzoną.  (G. W .)

N I K M O r .
Dziennik rządowy wolnego miasta F r a n k /o r ­

tu ,  wyszły  w dniu 5o s ierpnia , zawiera : 1) u- 
rzędowe ogłoszenie uch w ał  Związku z dnia 28 czer­
wca b, r.  z następującym dodatkiem; „ U c h w a ły  
te, jak dalece, podług Art .  L X I I .  aktu  W i e d e ń ­
skiego, dotyczą się tuteyszey konstytucyi  i l u t e y -  
szych stosunków, zostają publ icznie ogłoszone, i 
każden powinien się podług onych treści zacho­
w a ć / '  2) Następujące jest uwiadomienie kancel la-  
r y i  mieyskiey:  „ Z  zalecenia Wysokiego Senatu,  
udzielonego podpisanemu urzędowi  uchwałą  z d. 
5 o sierpnia,  ogłasza się ninieyszem: Wysok ie  zgro­
madzenie Niemieckiego Związku uchwali ło  w d. 
16 s ierpnia b. r., co następuje : 1) Źe pismo cza­
sowe, wychodzące w Xięgarni  J. G. C olta  w M o ­
nach ium ,St. a lt g a rd zie  i Tubindze: Powszechne p o ­
li tyczne roczniki  (Allgem airie p a u tisch e  A n n a -  
len), wydawane przez C. R o tteck , z powodu t r e ­
ści, sprzeciwiającey się ut rzymaniu pokoju i spo- 
koyuości w Niemczech i godności Związku u- 
właczającey, jest przez Związek ut łumione,  i K r ó ­
lewski Rząd Bawarski  i W i r l e m b e rsk i  wezwane 
są do wykonania tey uchwały ;  2) że Redaktor  
tego pisma czasowego, G. de R o ttek  , nie będzie 
przez pięć lat w zadnem Pańs twie  Związku do 
Redakcy i  podobnego pisma przypuszczonym; nako- 
niec: 3) że wszystkie Rządy Związku ninieyszem 
się wzywają,  zabronić sprzedaży tych roczników 
w  swoich Państwach,  uch w ałę  tę w swoich dzien­
n ikach  ustaw lub urzędowych ogłosić , i o w y ­
konaniu  tey  uchwały ,  jak  dalece się każdego z 
t ych  Pańs tw  dotyczę, w ciągu cz terech tygodni 
donieść Związkowi .  Z tego powodu zabrania się 
wydawanie pomienionego pisma ,' pod t y t u ł e m :  
P ow szechne po lityczne R oczn ik i osobom p r y w a ­
tnym,  wystawianie onegoż na publ icznych miey- 
scach w tuteyszem mieście i obwodzie iego, jako 
też onegoż rozszerzanie,  a to pod surową karą;  
nawet  R edak to r  tego pisma, C. de R o t te k , nie 
powinien bydź, do redakcyi  podobnego pisma w 
tuteyszem mieście i jego obwodzie przeż lat pięć 
przypuszczony.— F r a n k fo r t  n a d  M e n em  dnia 28 
sierpnia i 832. Kancel larya  mieyska. ( G .W .)

S  Z W  A Y C A R Y A.
B e r n a  d. 4 w rześnia .

R ada rządząca wydala dwie odezwy, przez 
okolnik do wszystkich związkowych Stanów ;

1. M y  Burmis trz  i Rada'  Rządząca Rzeczy- 
pospolitey B ern , oświadczamy i, czyniemy wiado­
mo : Gdy doszły do naw pewntf wiadomości ze 
wszystkich K an to n ó w ,  iż ludzie, teraznieyizemu 
porządkowi  rzeczy nieprzychylni * nie dosyć,  że 
swóy sposób myślenia słownie 1 pisemnie w y n u ­
rzają , lecz nadto, pobudzająo do obalenia ustawy 
i rządu , wzywają zgromadzenia , i związki p r z y ­
sposabiają , a nawet  do wykonania swoich pla­
nów używają ludzi zaślepionych namiętnościami; 
albo t a k i c h ,  k tórych osobiste stosunki zdają się 
bydź do tego zdolnemi , starając się ich pozyskać 
nadziejami i obietoicami ; a zatem widziemy się 
bydź spowodowani,  dla zabezpieczenia spokoyności 
tych współobywateli  , k tórych celem j*»t dobro 
kraju,  ogłosić przediięwzięte śrzndki dla u t rzym a­
nia bezpieczeństwa osób 1 majątku , tudzież spo- 
koyności publiezney i porządku. Do tych należą: 
wysłanie oddziału ar ty l l ś ry i  do B u rg d o r f, wzmo­
cnienie załogi w stolicy, i udzielenie władzy na* 
miestnikom rządowym do zwołania w potrzebie 
więcey w o j s k a ,  k tóremu polecono dopełnienie 
rozporządzeń przez k tóregokolwiek z uamiestui-



k<nv w y d a n y c h .  Sp od z ie w am y się , i i  w ład ze  i 
“ r u d n i c y  z m y d ą  wjzędzie , w razie p o t r zeby ,  n»- 
ft* ł l ą pomoc i pos łuszeństwo.  W z y w a m y  tśkże ,  

*fcy wszelkie spiski ,  p lany i p rzeds ięwzięci* dono­
sili, k tóre  do ich wiadomości  d o j d ą — P o dł ug  w a ­
żności i rzeczywistości  ty ch  doaics eń j wy zn aczo ­
ne będą nagrody do 4oo f ranków  — Dano w B ern ie  

s ierpni* i83a — R u r n u s t r z  i Rad*  Rządząca 
Rie czypospol i tey  B e rn .

I I )  L e d w i e  rok  u p ł y n ą ł ,  jak lud Be rn eń sk i  
Zatwierdził  z radością ułożoną przez  wydzia ł  us t a ­
j ę .  T o  ( t a o  p o w inno było  o t w orz yć  oczy m ałe­
mu s t r o n n ic tw o ,  k t ó re ,  zaś lep ione ,  rozumia ło,  l e  
Potrafi zastsrtsjfe for m y  rząóu  d a w u y c h  wieków 
utr*ym* ó;  lecz z p r a w d z i w e m  ucz uc iem  boleści 
S s i e m y  w*m dooieść , kochani  wapółoby watele,  

od dni* oncgdayeiego wieczorem, odebra l i śmy 
P«wne wiadomośc i o spisku,  j n ż d » w n o  rozszerzo 
c ytn , i podobno n aw e t  w i n n y c h  kantonach  roz- 
S*łęzionym, k tórego  było z a m u r e m ,  no wy porzą­
dek rzeczy i rząd tereźnieyszy przez k r w a w e  przeii-  
‘ tęwzięcia obalić.  Z przeds ięwziętego ś ledztwa aż 
do dnia dzieieyszego , oka»u|o się n iewątp l iw ie ,  £a 
ludzi, zdolnych do lego przez s * ó y  spoaób my śle ­
l i* i stosunki domowe,  w e rb o w a n o  do uskute cznie ­
ni* te.y zdrady ,  oraz, ze b r o ń  i zapasy amtnunicyi  
^  tym zamiarze  skupiono.  Naty chm ias t  więc przed-  
• ięwzięl iśmy śrzodki do u t rzyman ia  porządku j  spo- 
^oyności,  * przy tey okazyi  odebra l i śmy ta k ie  d o ­
wody p r z y c h y ln o ś c i  naszych wsp ół oby wa te l i  do 
hstawy i dob rowoln ie  ob ranego  rządu.  Spiesząc 
^atn o tem uczynić  donies ien ie ,  ko ch an i  w ie rn i  
Współobywatele,  po lecamy was i siebie O ps t rz no-  
®*i N a j w y ż s z e g o . — B ern  dni* 3 i  s ie rpnia  i832.— 
^ t t m i s t r z  i Rada  Rządząc* Rzeczypospol i tey  B ern .

—  U n ia  6  —
A re sz t  dom ow y cz łonków kommissy i  z 7 tniu, 

^ m i e n i o n y  został  z 3 na 4 w nocy w forma lne  u-  
"' ięzienie;  Znaydują się oni t eraz  w pa łacu  E rlach ,  
8h'»ż pos tawiono koło d r z w i ,  a pikieta z 2o ludzi 

I Pod wodzą of icera stoi w dziedzińcu.  Przeszło 5oo 
®sah wszelkiego stanu aresztowano.  Dwa działa 
Znaleziono kolo Ą uzen ,  należą one do Pa na  M onlot.

K a w a l e r  (P H o rrer , da w n ie y  spraw ują cy  i n ­
teres** F r a n c n i k i e  przy Z w ią zk u  S z w a y c a r sk im ,  
odebra ł  na żądanie Po*ł* Fr an cu zk ie g o  rozkaz  od 
r *ądu w  B e r n ,  aby  opuśc i ł  t en  k r ay ,  nayda loy  za 
dni i4.

Do G en ew y  p rzyby ł  B a r o n  H y d e -d e  N euville ,
0 Cze m donoszą  p u b l i c z n e  p i t tn a  S zw a jc a r sk ie .

Z iłr ich  d. 5.
O d k r y t y  w B e rn ie  spisek,  jest  c iągle  p r z e d ­

miotem r o z m ó w :  p ie rw sz e  doniesienia  do rządu  
i ł s rueńskiego ,  p rzesłane  m u  zostały przez jego po- 
®elst«o w L u cern ie  , k tóre  znowu odebra ło  je od 
poselstwa z Soto turny .  P o d ł u g  tyoh  doniesień m a ­
ją także sprzysiężeui  mieć  związki  w Soloturnie ,
1 spodziewali  się pomocy z Z iir ich .  W  ogólności,  
j»żeli wiadomośc i  nie są przesadzone,  to miał  ten 
spisek rozciągać swoje rozgałęzienie po całey  
S z w a y c a ry i ,  k tór ego  stanowcze punkt* bydź  m ia ­
ły: S c h w y tz , B a z y le a  i JSeuenburg , a n a w e t  zza- 
g ranicy spodziewano się pomocy.  (G. IV.)

F  * a n o T A.
B a ry  z  dn ia  6 w rześn ia .

Z powodu ś lubu  Xiężniczki  L u d w i k i  t  K r o ­
nen Belgów podług  ob rządku pro tes tanckiego ,  za­
c i e r *  jedna z tu teyszych  g*zet  nas tępujący  a r ­
tykuł :  „By ło  to coś n ie zw y cza j n eg o  w e F r a n c y i ,  
Widzieć przy  dwo rze  od p raw ia ją cy  się obrządek  
Uroczystości rel igi i  p ro te s t s nckie y ;  od cz»su H u -  
gonolów w iGtfyrn wieku ,  nie  zdarzy ło  się nic po­
dobnego.  Bo chociaż  pod rządem L u d w i k a  X I V ,  
j^iężniczk* Ps l a i yna tu  Nsd reńskiego  w y b r a n ą  by- 
** na małżon kę  dla Xi ęc i»  Or l eanu ,  b r a t a  K r ó ­
lewskiego,  s t s r ano  się- p rzec ie  o t o ,  aby już na 
gran icy  pańs twa  odstąpi ła pr o te s ta n tyzmu ,  i p r z e ­
to pos łano  na p rzec iw k o  n iey  3ch b is k u p ó w ,  aby  
lą do tego nakłonić .  J a k i m  sposobem to n a w r ó ­
ć c i e  nas tąp iło ,  można z pam ię tn ik ów  n iemieoki ch  
X ię J n e y  O r l eanu  widzieć:  ci  t rz ey  b iskupi  nie 
*gkdzali, sję w s w o i c h  m a x y m i c b ;  X ię ż n a  ws po­

mina ,  iż powzię ła  od każdego cokolw iek ,  i z tego 
złożyła tobi* własną rel igią.  Tar**  zaślubiny Xię~ 
i n ic z k i  Or leańsk iey  z K r ó l e m  Belgów o d p r a w i ł y  
się publ icznie ,  bez czynienia  p rz y m u s u  n iczy jemu 
suinnieniu.  Z  tem wszys tksem jest  to przeoie t a k  
r zadki  w y pade k ,  że pom ocnik  Pas tora  Gopp,  k t ó ­
r y  b łogos ł aw i ł  zaślubiny K r ó l e w s k i e j  p a ry ,  u -  
znał  a* rzecz  p o t r z e b n ą ,  podać  do gazety reli* 
g iyney  P r o te s ta n t , obszerne  op isan ie  tey uroczy­
stości: Pastor  G o p p  p r z y b y ł  8 s ie rpn ia  do Cóni- 
p i ć g n e j  i został p r zyg o to w ane  dla siebie miesz­
kanie  w  zumku,  zupe łn ie  t a k ,  jak dla B is k u p a  
z M eau x ;  przy ję tym  *ost«ł b»rdzo grzecznie przes  
rodz inę K r ó l e w s k ą ,  a K r ó l o w a  przeds taw i ła  go 
K r ó l o w i  Leop o ld ow i  temi  s łowy:  „N.  Panie ,  oto 
jest Pastor ,  k tó re gośm y zaprosi l i ,  aby twoje zaślu­
b iny pobłogoaf*wi ł.5’ P ro s io u y  b y ł  zarówno,  jak 
B is ku p  s M e a u x ,  do stołu.  Następującego dnia 
nie by ła  rodzina K r ó l e w s k a  u  stołu,  l*cz została 
w  swoich  pokojach ,  zos tawując w o l n y  bieg uc zu ­
ciom b o l e s n y m ,  z okazyi  rozstania się z u k o c h a n ą  
c ó r k ą  i siostrą.  O godzinie 8raey w wieczór  rozpo­
częły się o b rz ę d y  r ś iubin.  N ap rzó d  zawar to k o n ­
t r a k t  ś lubny ,  o k tó r y m  już gazety dooosiły;  po­
tem uda ła  się rodz ina K r ó l e w s k a  do  kapl i cy  zam- 
k o w e y ,  gdzie B i s k u p  z M e a u x  do pe to i ł  zaś lub in 
pod ług  ob rząd k u  ka to l ick iego ,  i k r ó t k ą  mia ł  p r z e ­
mo w ę  do K r ó l e w s k i c h  nowożeńców.  Następnie  u- 
dano się do zapisu , k t ó r y  się odby ł  w naypię-  
kn ieyszey  sali z a m k o « e y ,  przez Pas tora  G o p p ,  
do tey ur oc iys tn śc i  n a p r ę d c e  nrządzoney .  N a p r z e ­
c iw okien,  ma ją cyc h  w ido k  na pro menadę  k u  p ię ­
k n e m u  laskowi  Comp iegne ,  u rządzony b y ł  o ł ta rz  
z sukna karmazynowego,  na k tó ry m  stał  k r u c y f ix .  
Pa n  G o p p  i jego pomocnik  stali już p r z y  oł ta-  
rzu  w orna ta ch ,  gdy orazak p r z y b y w a ł ;  nap rzód  
urzędnicy  nadw orn i ,  po tem K ró le w s c y  nowożeńcy .  
Młoda  Królowa zdawała  *śę bydź  mocno ro z r z e w n io ­
na,  drża ł# płacząc;  potem p r z v b y ł y  rodzina K r ó ­
lewska  i c a ł y  d w ó r .  P a s to r  G o p p  miał  do N o w o ­
żeńców p r z e m o w ę ;  k tó rą  zakończył  życzeniem 
siczęścia K r ó l e w s k i e j  rodz in ie ;  poczem nas tąp i ły  
zaślubiny.  Mł oda  K r ó l o w a  był* t s k  wzruszona ,  
l i  tylko za potnócą oyca i br»fa  pow<tać mogła .  
Jey  matka.  K r ó l o w a  F r a n c u z ó w ,  p ł a k a ła  r z e w n ie .  
Pastor  G o p p  zakończył  obrzęd  m od l i tw ą  ta p om y­
ślność nowozaś lubiooych i rodz iny  K r o l e w s k i e y .  
Na  drugi  dzień podał  Pas tor  G o p p  K r ó l o w i  L e o ­
poldowi  Bibl ią ,  s łużącą p r z y  zaś lub inach  i o t r z y ­
ma ł  przy pożego*nlu poda runek .  U d s ł  się potedl  
Pa s t o r  G Sp p  do K r ó l *  L u d w i k a  F i l i p s ,  i o d w i e ­
dzi ł  także B isk upa  z M ea u x ;  w k i l ka  godzin o- 
de b r a ł  nawzajem od wied z iny  tegoż Biskupa .  T e  
wz»jernne grzeciuośoi  op isano w g a z e t a c h ,  jako 
dowód rozszerzającey się to le raocyi .  Na  pożegna­
n iu  m iano w a ł  K r ó l  L u d w i k  F i l i p  K a w a l e r e m  
Legi i  honorow ey  Pastora Gopp.  W  ki lka  dn i  po ­
tem na s tą p i ło  roz łączenie  się rodz iny K r o l e w s k i e y  
% Nowożeńcami .  C ó rk i  Kró l*  L u d w i k a  F i l i p a  są 
domo wego  w yc how an ia :  dobroć  panuje pom iędzy  
niemi  tak dalece,  iź rozstanie się musiało cóś b a r ­
dzo bolesnego s p o w o d o w a ć ,  chociaż m łod a  K r ó ­
lo wa  pozos tanie w  bl iskości  sw^jey rodziny ,  nie 
tak ,  jak inne  X i ę i n i c z k i , odda lać  się muszą  do 
obcego k r a j u ,  k tórego  m o w y  do p ie ro  się uczyć  
muszą.  W ł a ś n i e  te raz  w yl i to grafow ano na jedn«y 
k a r c i e  t r zy  p iękno  a ios t ry  bardzo w y b o rn ie .  L u ­
d w ik *  M»ry* Królowa'  Belgów,  podobna  n a y b s r -  
dz iey do swojey  ma tk i  , i jest oayokazalszą zpo- 
raiędzy s w ych sióstr;  d r u g a  jest pięknieysz*;  t rze­
cia jeszcze z* młoda , aby  można  e pewnośc ią  są­
dz i ć  o jey p ięknośc i.44

— D n ia  y  —
Sąd przy s ię g ł ych  w- N i o r t  skazał  p le ba na  

Bonneau,  jako autor# bun to wni czych  p r o k ls m a c y y ,  
na dwa js ta więzienia i k*rę p ie n iężną  5oo fr .

Gaze ty f r an cu zk ie  umieśc i ły  napis,  j»ki Ce- 
ssrz A u s t r y a ć k i  r.a porno/ko g ro b o w y m  swego 
w n u k a ,  ś. p. Xieo ia  R f ’chst >dt d»ć kazał:* 
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IN C UN AB ULIS 
R E G IS  ROM AE N O M IN E  S A L U T A T I  

, A E T A T E  OM NIBUS ING EN U C OR R O R ISQ UE 
D O T IB U S  F L O R E N T E M  

F R O C E R A  S T A T U R A  V U L T U  I U V E N IL IT E R  D EC OR O 
S IN G U L A R I SE R M O N 1S C O M IT A T E  

M lL IT A R IB U S  S T U D IIS  E T  LAB OR IB U S 
M IR E  I N T E N T U M  

P H T ł S I S  T E N T A V I T  
T R I S T I S S I M A  M O R S  R A P U I T  

I N  S U B U R B A N O  A U G U S T O U M  A D  P U L C H R A M  
F O N T E M  P R O P E  V IN D O B O N A M  

X X I I  J U L I I  M D C C C X X X 1I .

wielkie w ra żen ie , jeszcze dotąd t rwajsce.  L ^  
zgromadza się przed s k l e p a m i , i wpatruje  się * 
wybornie srobioną rycinę  , mającą napis : X iqtt 
R . na łożu śrniertelnśm z orężem tv ręku. NiżeI! 
są słowa: Helas, je  ne m’en servirai jam ais!  (Ni*i 
stety! nigdy go ju£ nie ułyję.)

Marszałek  Victor, Xiążę Belluno, przybyłej  
3 b. m. z rodziną swoją do Bordeaux-, udaje s>5|iey

Uri

W I E C Z N E Y  P A M IĘ C I  
J O Z E F A  K A R O L A  F R A N C IS Z K A  X I E C I A  R E I C l I S T A D T  

N A P O L E O N A  C E S A R Z A  F R A N C U Z Ó W  
I

M A R Y I  L U D W I K I  A R C Y X U E Z N E Y  A U S T R Y I  
S Y N A

N A R O D Z O N E G O  W  P A R Y Ż U  D N I A  20 M A R C A  1 8 1 1 .
W  K O L E B C E  

K R Ó L E M  R Z Y M U  N A Z Y W A N E G O  
W S Z E L K I E M I  U M Y S Ł U  I  C IA Ł A  

P R Z Y M I O T A M I  O B D A R Z O N E G O  (P IĘ K N O Ś C I  
W Y S O K I E G O  W Z R O S T U ,  T W A R Z Y  M Ł O IJZ IE N C Z E Y ,  

W  M O W I E  S Z C Z E G Ó L N IE  U G R Z E C Z N IO N E G O ,
W O Y S K O W Y M  N A U K O M  1 Ć W I C Z E N I O M  

N A D Z W Y C Z A Y  P O Ś W I Ę C A J Ą C E G O  S IĘ  
N A P A D Ł A  C H O R O B A  P I E R S I O W A  

A  Ś M IE R Ć  N I E L I T O Ś C 1W A  P O R W A Ł A  
GO W  Z A M K U  S Z E N B R U N N  

P O D  W I E D N I E M  
D N I A  23 L I P C A  i 83a. JG.C.)

Jeden zdzteuoikow utrzymuje,  la  P .D u p in , 
mylnie wzmiankował  przy swojem przyjęciu do 
Akademii F rancusk ie j ,  że ten uczony instytut  sza sy­
ci  się wolnemi wyborami .  W y b o r y  te aa osasów 
cesarskich  i restauracyi,  już zostawały pod w p ł y ­
wem koteryy.  Teraźniejsza  koterya złożona jeat 
z dokt ryoerów , na k tórych etele stoją Panowie:  
Royer-C ollard, V illem ain  i C ousin5 ta koterya 
wprowadzi ła do Akademii  PP.  V iennet, J a y  i D u­
pin , po tych wkrótce wniydą PP. Salvandy, Thiers, 
Guizot, Rem usat i M ahul. Ola poetów i inoyeh 
pisarzy a oppozycyi,  akademia jest zamknięta.

Dziennik Gonstitutionnel zawiera wyciąg z 
przeszłorocznych obrachunków M H is te ry um  ska r ­
bu,  z k tórych  się wykazuje,  i e  wydatki  w rokii 
18Ś1 przewyższały dochod o 274,794,314 f ranków,  
p ierwsze  bowiem wynosiły 1,193,367,045 f ranków,  
■ ostatni tylko 917,572,731 ł r .

Onegday o godzinie 10 wieczorem zebrało 
się mnói two rzemieślników na przedmies'ciu St. 
A n to in e , celem popsucia machin w tameczney fa­
b ryce  obiciów; aresztowano i5  ludzi.

A m i de la Gharte z N antes, zawiera bastę- 
pnjąoe pismo z G uernsey  p0d dniem 26 sierpnia: 
„ Około 12 naczelników Karol istowskich,  (między 
któremi  bracia Cadoudali Laroche/acquelin),za»y- 
dują się od ach miesięcy os tey wyspie. Codzień 
odbierają z różnych st ron listy. Larochejacque- 
lin  cały miesiąc nic by ł  przytomny,  z n a j d o w a ł  
się, jak mówią, w Hol laadyi,  kupi ł  2 magazyny, z 
k tó ry ch  broń ma przesłać do brzegów B retan ii. 
H ra b ia  Bourm ont, który  przed dwoma miesiąca­
mi, miał tu niejaki czas bawić,  udał się do po­
łudniowych prowincyy,  gdzie zaymie się u r tą-  
dzeniecn powstania, podczas, gdy Larochejacque- 
lin  w zachodnich prowincyach podobne przygo­
towanie ma uskuteoznić. (G .IV.)

Dway lak naswani Apostołowie Symoni- 
s tów,  M achereau  i Tourneur, zwiedzali wozoray 
gateryą  obrazów w Louvre  i muzeum Colberta, 
Zdaje się, iż sekta ta szuka zwolenników tak mię­
dzy artystami,  jako też między ludźmi niżsiey klas- 
sy. W ładza  postawiła znowu straż wojskową^ 
■łożoną z 5o żołnierzy przy ogrodzie Symoni- 
stów, aby do niego publiczność nie uczęszczała.

Powtarzane pochwały  Journal des Debats od 
niejakiego czasu, przeszłego rządu i dawney kon- 
s t y t u c y i , wzbudza nay większą niechęć dzienni­
ków  oppozycyynych , k tóre  dążność Journal des 
D eb its  , jako kontrarewolucyyną uważają. Ró­
wnie i Karol is towski  dziennik Gazette de F r a n ­
ce  występuje przeciw powyższemu dziennikowi,  
zapowiadając systematowi przez tenże Journal des 
D ebats  bronionemu,  bardzo blizki koniec.

, — Dnia 8 —
Śmierć X ijc ia  Reiohsztadikiego sprawiła tu

do P a ryż  a•
Dziennik N ational gniewa się, iż K r ó l  Lu­

dwik F ilip  zaślubił córkę swoją z Królem Leo1 
po/dem, bez poprzedniezego zezwolenia izb. Całp® 
ar tyku ł  tego dziennika tchnie  nieehęcią k u  rodzrHv* 
nie K ró lew sk ie j .  ( G. IV.} hz

Onegday miał  Poseł ś rodko wej  Ameryk i ,  P*%ir 
Prosper  H e r re r a ,  ewo pierwize posłuchanie u K r ó l i ,  
I a J m c i .  (G. C.) ru

— Dnia g  —■ | *r
Deputowani ,  którzy pudpisali  sprawozdaniami 

usi łują,aby Pan L a fitte  został kandydatem na Pre'^o 
zydenta I i b y  Deputowanych.  sie

Marszałek Soult złożył Królowi  onegd»J|j0 
ra ppor t  względem nieukoutentewania oficerów ‘ 
k i lku  pułków,  k tórzy awanse w ostatnich czasach ®° 
zaszłe uważają za niesprawiedl iwe;  4o z n ich  pO
dato się dodymissyi

Z Cherbourga przez H avre  przesyłają wiel* 
armat ,  między któremi  znaydują się haubice, spo- 
sobem P aixhansa  urządzone, do P a r y ż a ,  dla ob 
warowania tego miasta.

Dziś rano na równinie St. Denis jeden mło 
dy mężczyzna s  młodą dziewczyną, pięknie ubra* 
ni ,  odebrali  sobie jednocześnie z pistoletów życie1 

Gazeta Globe donosi: „X ię in a  Angouleme  wy* 
jechała w zessły czwar tek  z Holyrood Aa L ondy­
n u , z córką Xiężney B erry. VV przyszłym ty'  
godniu Karot X  i Xiążę Angouleme, udadzą sitf 
przes H am burg  do Grdtz, gdzie rodzina ta ma sij 
znowu zgromadzić. Zdaje się, i i  mieszkańcy F ‘ ' 
dym burga  żałują bardzo jey wyjazdu.

Sprzedają tu  publicznie por t r e t  naystaraz*' ^

to syna Ludw ika Bonapartego  z podpisem: N . I l i -  
'en pre tendent  ma istotnie od niejakiego czas® 

mieć pa r tyą  we Erancyi.
— D nia 10 —

M onitor  dsisieyszy zawiera postanowienie 
K ró lew sk ie ,  mocą którego Sebastiani obeymuje 
nanowo swóy wydział.

Listy zSzwaycaryi  zapewniają,  ie Chateau­
briand, odebrawszy ważoo in s t ru kc je  z W andeh  
U d a ł  się n iazwłóctnie do W enecyi.

W  Cornpiegne robią przygotowania oa przy* 
jęcie K ró l a  i Rrólowey Belgów, którzy tam pr«y 
końcu bieżącego miesiąca są oczekiwani,  w prze'  
jezdzie swoim do P aryża. Ż tey okoliczuości maj*} 
nastąpić w Tuileriach rozmaite uroczystości .(G ./V.)

Gazeta Journal du Commerce mówi w jednytD 
ar tykule  o nadchodzącem zwołaniu izb, ie nay- 
potrzabuieyszą i naynieoierpl iwiey oczekiwaną 
reformą jast, aby adwokatom i l i teratom, nadane 
zostało prawo obieralności, baz wsielkiey opłaty* 

Xiążę Decazes przejeżdżał dnia 1 t. m. prze* 
Agen, w podróży swpjsy do południowych pro- 
wincyy,

Pan Polignac zachorował  w zamku Ham: lec* 
po przywołaniu dawnego jego lekarza P-Bertin, w y ­
szedł już z niebezpieczeństwa. P. Peyronnet  £y- 
i* zawsze od łącmie  od swoich koliegów, i za tru­
dnia się l i teraturą .  (G. C.)

A n g l i a .
Londyn dnia 4 września.

P. Thomas Trowbridge, kapitan stojącego 
przed niejakim czasem Angielskiego okrę tu  Stag 
przed P o r to , nie wątpi  o pomyślnych skutkach 
wy p raw y  Don P e d ra ,  k tó ry ch  jednakowoż ni® 
Zasadza tyle na źródłach pomocy, jako racsey u* 
b raku energii  w Miguelislach , k tórzy dozwalają 
swym przeciwnikom spokoynie posiadać Porto) 
zaniedbanie, k tóre ściągnęło podziwianie i X i T  
cia t v ellingtona.

Lord A nglesea  udał  się z Dublinu  na spotka­
nie Admirała  M alcolm  i floty jego,  wracając®? 
l  P lym outh  do I r landyi .

W  zeszły wlorok wypłynę ły  ztąd t r«y it«**
DODATEK,
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W iln o  dnia  tg  W r z e

parowe, najęte praez ajentów Don P edra . Na  
jeden z nich wsiadł Pułk own ik B u r r e l l , który 
dowodzić będzie zaciągoionemi nie dawno w A n ­
glii  żołnierzami; towarzyszy Kapitan B e ll  i
P .  H iggins. Na dwa dni przed wypłynieniem  
tych statków, ajenci D on P e d ra  wysła l i  zacią- 
gnionych żołnierzy małemi oddziałami do K en t 
i S u ssex , bojąc aię, aby wsiadanie ich na statki  
w  L o n d yn ie  nie doznało przeszkody. Skoro owe  
statki minęły G ravesend , natychmiast zaciągnię­
c i  żołnierze wsiedli  na nie w różnych mieyscach.

Powątpiewają,  aby Xiążę  S ussex  mógł pre-  
zydować na zapowiedzianera zgromadzeniu któ­
rego przedmiotem jest interess konstytucyonistów  
Portugalskich,  gdyż ma przedsięwziąć podróż do 
W a le s . ' .

Okręt L ig h tin g  przy wiózł  wiadomości  z B io -  
Janeiro  aż do dnia 4 lipca dochodzące. Burza przy 
pier wszem zagajeniu tamecznych izb wkrótce u- 
atała i spokoynie naradzano się nad różnemi wa-  
żoemi przedmiotami, jako to: nad zakładami ma­
rynarki ,  nad unarodowieniem cudzoziemców i do­
puszczeniem ich do Brezyl ii .  Większa  c z ę ś ć  cz łon­
ków rejeucyi składa się z famili i  L im a ,  lecz mu­
szą u s i ł o w a ć ,  aby się utrzymali przeciw innym  
stronnictwom. Wszystkie  zaś stronnictwa zgadza­
ją się w szanowaniu panująoey rodziny B ra g a n za , 
a młody Cesarz P ed ro  I I .  i Ceiarzównyj ukazują 
się na ulicach i na wszystkich publ icznych m iey ­
scach, bez przyboczney straży , zwykle  W towa­
rzystwie  kilku czoigodnycb osób.

Z N ow ego-K orku  mamy gazety do 9 sierp­
nia. W  F era -C ru z  do 12 lipca było wszystko  
spokoynie,  gotowano się do no wyc h wyborów Pr e ­
zydenta. S łychać , £e jenerał T e ra n  sam sobie 
życie odebrał,  widząc,  ze większa część jegowoy*  
ska przeszła na stronę jenerała S ta  xlna .

Jenerał  S a n ta n d er  przybył  dnia j 6 l ipca 
szczęśl iwie do Kolumbii .  Z* jego przybyciem do 
S a n ta  M a r th a ,wszystkie  władze mieyscowe przyy-  
mowały  go przy huku armat. Dnia 17 dało mia­
sto ucztę dla niego, a w  wieczór wspaniałą i l lu-  
minacyą.  T e  same uroczystości odbyw ały  się i 
w  następny dzień, poczem nazajutrz w dalszą u* 
dał się podróż do K a rta g e n y .  Wszędzie ,  gdzie 
przejeżdżał, przyymowano go z uniesieniem rado­
ści, jako męża,  który za swą wierność dla oy-  
czyzny i zassanowanie  ust*w krajowych,  wygnany  
z niego został.

Doia 18 dowiedział  się Prezydent w  P eru , 
!e  tey nocy miał  wybuchnąć  spisek: udał się 
spiesznie do g łów ney kwatery,  i wszystkiemu wcze­
śnie zaradzono. Kapitan R osel jako naczelnik zo­
stał rozstrzelany.

W ó z  parowy w O xford  rozpoczął regular­
ną swoją podróż z 23 p*s»żerami i bardzo « i e lą  
bagażami. Przeszło 10,000 zgromadziło się ludu,  
aby się przypatrzyć nowemu widowisku.  W ó z  
ten w jedney godzinie uchodzi i 4 mil Ang ie l ­
skich,  chociaż drogi  w tych okol icach nie są bar­
dzo wygodne.  ( G . W .)

— D n ia  7  —
T w i e r d z ą ,  iż g d y  r ząd  da ł  poznać P r e z y d e n ­

t o w i  izby  n iższey ,  iż nie wynies ie  go na p a r o w -  
s two,  jeśl iby się z r zek ł  na da l  swojego obowiązku,  
P .  M a n n e r s  Su t to n  pos tanow i ł  nie usuw ać  się je ­
szcze z przysz łego  p . r l a p ie n tu .  Dodają,  iż p o d a ­
je się t e raz  za k a n d y d a t i  na  w y b o r a c h  w  S c a r ­
bo ro u g h .

— A k k r e d y t o w a n y  w L o n d y n ie  prz ez  Don M i-  
gue l a  A d w o k a t  K onsu la  P o r t u g a l s k i e g o ,  d om a­
gał  się p rzed  k i l k u  dniami  u pol icyi  za t r zymania  
P ó ł k o w n i k a  B u r r e l ,  K a p i t a n a  Bell ,  i P .  Higgius ,  
k t ó r z y  wesz l i  w  s łużbę  D on  P e d r a ,  i  zb ie ra l i  
d lań  zaciągi  w  Angl i i ,  pomimo a k t u  pa r la m e n tu ,  
zakazującego to pod  k a rą  sz t r a fu  i więzienia,  j a ­
koż,  rozkaz  na za t r zymanie  wy dano ,  lecz nie z n a ­
leziono ż a d n e y  z o b j aw io nych  osób: 4go b ow ie m

śnią v. s. i 83z roku.

b. m. od jech a ły  właś n ie  do Po r tu ga l i i  4 s t a tk i  
pa row e ,  najęte przez agentó w D on Pe d ra ,  na k t ó ­
r y c h  znaydowal i  się też: P ó ł k o w n i k  B u r r e l ,  m a ­
jący dowodzić nowo z e b r a n y m  oddzia łem zacią - 
żnych ,  K a p i t a n  Bel l ,  P .  Higgins i do tychczasowy  
In s p e k t o r  n o w e y  pol icy i  Lo n d y ń sk ie y  P .  M a c k e e .  
K i l k ą  jeszcze dn iami  p rz e d  odbic iem s t a tk ó w  p a ­
r o w y c h ,  agenci  Don P e d ra ,  obawiając się n a p o ­
tk an ia  n o w y c h  t rudnośc i  w  Lon d y n ie ,  w y p r a w i a ­
l i  swoich żo łn ie rzy  m a ł e m i  p a r ty a m i  do K e n t  i  
Essex ,  i do p ie ro  po wyys'ciu s ta tków z Gravesand,  
nowozac iężni  opuści l i  brzegi  i ws ied l i  na nie. O g ó ­
łem odjecha ło ich  1,600 ludzi.  Nadto ,  tyc hż e  d n i  
t rzy  inne  o k r ę t y  o d p ły n ę ły  do Op or to  z 4oo l u d ź ­
m i ,  zaciągniętemi  c2ęścią do s łu ż b y  inorskiey,  
częścią zaś do  jazdy. ( T .P )

— D n ia  8 —
Urządzone  od  nie jakiego czasu p rz e s y ł a n ie  

l istów, ty lk o  co 11 dni  z Lishony, p rz y  te ra źn i ey-  
s z y c h  zwłaszcza okol icznośc iach ,  stało się ba rd zo  
niedogodnem.

Pojut rze  nas tąp i  podz ia ł  d y w i d e n d y  B r e z y -  
l iyskiey.

Pr zy ja c ie le  r e f o r m y  w ezw a l i  wczor ay  L o r ­
da  Majora ,  a by  z w o ł a ł  zgromadzenie ,  w  celu u-  
rz ą d z e n ia ,  n a  uczczenie  pamią tk i  r e fo rm y ,  p e ­
wnego rodzaju  szpitala,  dla  b i e d n y c h  oyców fam i­
l i i  i i ch  w d ó w .

P o d ł u g  C ourrier  ma się zna ydow ać  w k o lo ­
n iach  Angie l sk ich  800,000 n ie wol n ik ów ,  we  F r a n -  
c uz k ich  5oo,ooo, w i n n y c h  obcych koloniach 75,000, 
w  Zje dnoczonych  S t an ach  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y
1.650.000 , w  B razy l i i  2 mil iony ,  razem p rze to
5.225.000 n i ew o ln ik ó w .

C ourrier  donosi ,  że w  s k u t e k  w a ż n y c h  depe-  
szów, o d e b r a n y c h  z W ie d n ia , B e r lin a , H a g i  i  
B r u x e l l i , X i ą ż ę  L ieven  p r z y b y ł  w czor ay  bardzo  
r ano  do miasta,  i n iezwłocznie zebra ła  się k o n i e -  
r e n c y a ,  k tó r a  swe narady  p o w t ó r z y ł a  w  w ie czó r ,  
oba razy  nie w  wydzia le  s p r a w  zag ra n ic zn y c h ,  
a za tem bez przy tomnośc i  L o r d a  P alm erston . P .  
C hapm an, Szambelan K r ó l a  L eopolda , p r z y w i ó z ł  
ważne  depesze do Po s ł a  Belgiyskiego.((».ś 'F.)

W  zeszły c z w a r t e k  p r z y b y ł  tu  pod i m i e ­
n iem H r a b ie g o  A n d re o s s y ,  b r a t  Ces. K r ó l .  K a n ­
c le rza  Pańs tw  a, Józe f  H r .  M e t t e r n i c h .  (G.C.)

—  D n ia  11 —
D / i e n n i k  Globe zw raca  uwTagę cz y te ln ik ów  

na w y da tk i ,  na  k tó re  fAng l ia  od re w o lu cy i  1688 
r o k u  narażoną  by ła .  Ze  i 44 ostatnich la t  65, za­
jęte b y ł y  w o y n ą ,  k t ó r e y  koszta wrynoszą d w a  ty s ią ­
ce mi l ion ow  f u n t ó w  szle rl ingów (80,000,000,000 
złotych) .  Pszenic a  podniosła się w  przec iągu  tego 
czasu od 44 szy l ingów do 92, a poda tek  na u-  
bogich  p o w ię k s z y ł  się od 760,000 f u n tó w  sz te r -  
l i n g ó w  do 5,5oo,ooo. Jak iż  owoc w y d a ł a ,  ta k o ­
sz towna u p r a w a ,  p rzez  tyle la t  k r w i ą  l u d u  A n ­
gielskiego z l e w a n a ?  Oto n o w e  w oyny ,  n ę d z ę ,  
głód.

B r y g  Pantaloon  p r z y b y ł  w c z o r a y  w  w i e ­
czór  z P o rto  do P ly m o u th , i ż adn ey  n o w e y  n ie  
p r z y w ió z ł  wiadomośc i .  *

— D n ia  i 4 —
Słychać, że Lord D urham  w-racać będzie z 

P e t e r s b u r g a  przez B e r lin  i W i e d e ń  do L o n d yn u .
Zwrócono tii uwagę,  że wfasnoręcne  k o r r e -  

spondencye  m ięd zy  M on archa m i ,  częściey te raz ,  
niż k i e d y k o l w i e k  zachodzą.

W iadom ości z Lisbony dochodzą do d. 4  
b. m., lecz  nic nowego nie zaszło ; donoszą tylko  
l is ty  p r y w a t n e , że Don M ig u e l  zm ienił w s z y ­
stkich o f i c e r ó w  na flocie, oprócz Adm irała.[G .W .)  

Plymouth d. g września.
Dziś p r z y b y ł  o k r ę t  B r ita n n ia  po 5c io-dnio- 

w e y  po d ró ż y  z L isbony , i donos i ,  że naza jut rz 
po jego odbic iu , mia ła  f lo t ta  D on M ig u ela  w y ­
p ł y n ą ć  na morze .  S a rto riu s  c z e k a ł  p r z e d  p o r ­
tem na jego przyjęcie .



. R z e c z y '  N i d e e e a s d z k i e .
B r e d a  11 września.

Z  pewneg o  źródła  donoszą nam: „Na k r ó ­
tk i  czas przed  osta tn ią  podróżą  K r ó la  Leopolda  
do C om piegne , zaszła w Belgi i  w i e l k a  odmiana,  
osobl iwie  co do publ i czney  opini i .  T a y n e  b a c z ­
n e  oko,  na tak zwane  s t ro nni c two  Oranżys tów,  k t ó ­
r e  w  ostatnich 5ciu miesiącach wie le  p rz y b ra ło  
n a  mo cy  i l iczbie,  p rz ekona ło  K r ó l a  Leopolda o 
niebezpi ecz eńs tw ie ,  ze w sz y s t k ic h  s tron  grożącem.  
P a n  L eh o n  o d e b r a ł  in s t r u k c y e  , aby wyraźn ie  
o św ia dczy ł  rząd ow i  F ra n c u z k i e m u ,  iż ty lko spie­
szne uskutecznien ie  pro je k t ow any ch  zaślubin,  i o- 
t  w ar  te w danie  się w  s p r a w ę  JBelgiyską rządu  
Fr a n c u z k ie g o  mogą zapobiedz  res t au racy i ;  to by ­
ło  przyc zyn ą  tak  nagle przyśpieszonego związku.  
W  czasie,  gdy K r ó l  Leopold  b a w i ł  w Cornpiegne, 
rozgłosi ło p e w n e  s t ronni c tw o wieść,  ze K r ó l  /W il­
helm  dn ia  8 s ie rpnia  umar ł .  W r a ż e n i e ,  j akie ta 
w ie ść  uc zyni ła ,  p rzekonało  Be lg iy sk ie  Minis te -  
r y u m ,  źe n iebezp ieczeńs two jest b l i sk iem;  gońcy 
b iega li  n i eus ta nn ie  do C om piegne  i z tamtąd ,” 

B ru xe lla  d. y  w rześnia.
P .  K a u fm a n  uda się do Hiszpani i  ty lko  z t y ­

t u ł e m  sp rawującego  inleressa.
Uważają ,  źe n ie ty lko  of icerowie  F r a n c u z c y  

umie szc zani  bywają w woysk u  B e l g i y s k i e m , ale 
o t w a r c i e  są w er b o w an i  podof ice rowie  i żo łn ie rze  z 
a rm i i  F r a n c u z k ie y .

W  je dne m piśmie z P a r y ż a  donoszą: „ W a ­
ż n y c h  zarad czy ch  ś ro dków  od teraźn ieyszey  izby 
d e p u t o w a n y c h  nie można  się spodziewać:  s t r o n ­
n ic tw a  b o w i e m  są zby t  p r z e c iw k o  sobie zawzię­
te ,  aby się mogły porozumieć ,  a w s i łach  są so­
b ie  p r a w i e  r ó w n e  , wie le  z a te m  na r o z p ra w a ch  
b ezsk u te c z n y ch  zmarnują  czasu.  K o r z y s tn y  z ro­
b i ł o b y  pos tęp,  śmia łe ro związan ie  Izby ,  ale z po­
w o d u  p o by tu  w IV  andei X i ą ż n e y  B e rry ,  u s k u ­
tecznien ie  tó s tałoby się n iebezp iecznem,  jey p r z y ­
tomność  szko d l i w y b y  w p ł y w  w y w a r ł a  na w y ­
bory.  P r ó c z  tego Szuani  coraz s ta ją  się s t raszniej ' - 
si; w  wie lu  mieyscach z tey pr z y c z y n y  M e r o ­
w i e  poda li  się do dymissyi ,  i żądają rad  mu nic y­
p a l n y c h . “

— D n ia  n  —
W  czoray  dało miasto w ogrodzie bo tan icz­

n y m  clla K r ó l a  św i e t n ą  ucztę.  O godzinie g tey  
p r z y b y l i  oboje K r ó l e  w s lw o  i zajęli mieysce w P a w i ­
lo n i e  F lo ry . Ogród i zabudo wanie  wspania le  b y ­
ł y  oświecone ,  a w p ó ł  do l o l e y  p r zep yszny  fajer ­
w e r k  został  spalony.

M o n iteu r  BeJge w  u rz ę d o w y m  swoim a r t y ­
k u l e  donosi:  , ,Na przeds tawienie  Barona L o e , nad-  
z w y c z a y n eg o  Pos ła  naszego pr zy  D w o rze  W i e ­
d e ń s k im ,  r z ą d  A u s t r y a c k i  postanowił :  t) aby b a n ­
d e r a  B e lg iy sk a  we  wszys tk ich  A u s t r y a c k i c h  p o r ­
t a c h  b ył a  szanowaną;  2) aby wiadomości  z B e l - '  
g i i  w  gaze tach  r z ą d o w y c h  pod napisem Królestwo  
B elg iysk ie  b y ł y  umieszczane , i 5) aby paspor ta  
Be lg iy sk ie  w P a ń s t w a c h  A u s t r y a c k i c h  przyymo-  
w a u e  b y ł y . “

L i s ty  z fV icd n ia  donoszą o mającym w k r ó t ­
ce nas tąpić  wyjeździe  H r a b i  D ietrichste in  do B r u -  
scelli, gdzie ma re pr ezen to w ać  Cesarza A u s t r y a c -  
kiego p r z y  K r ó l u  Belgów.

P rz y w ie z io n o  do A n tw e r p ii  37 sk rz y ń  z roz- 
mai te in i  rzeczami  X ią c ia  Da lmae yi ,  Posła F r a n ­
cuzkiego  p r z y  Dwo rz e  H a gsk im .  Nasz M i n i s t e r  
s p r a w  zagran icznych  w y d a ł  rozkaz,  aby  s tosow­
n ie  do p r a w  dyp lom a ty cznyc h ,  rzeczy  te bez 0- 
c len i a  p rzepuszczone  do H a g i  zostały.  [Cl.Hf.)

W  A n t w e r p i i  pracu ją od czasu ostatniego po­
b y t u  M i n i s t r a  w o y n y ,  J e n e r a ł a  E v a in  , nad  r o ­
z e b r a n i e m  b a n  yk.id w mieście.

Mnis i  w A n t w e r p i i  da ro wal i  A r c y - B i s k u -  
p o w i  M e c h l iń s k ie m u ,  X .  S te rks ,  s ł a w n y  k ie l ich  
K a r d y n a ł a  F r a n k e n b e r g a ,  z r o k u  g ig .  O p o w i a ­
da ją ,  źe g d y  A rcy -R is kup ,  będą c  jeszcze la ik ie m 
b r a t e m ,  pod z iw ia ł  ten k i e l i ch , /p ow ie dz ia ł  do n i e ­
go jeden mn ich :  „ P a n ie  bracie  la iku,  d a r u j e m y  ci 
t e n  k i e l ich ,  gd y  zostaniesz A r c y  B i s k u p e m .“

J u t r o  uda się K r ó l  do M ech l in i i ,  gdzie z a ­
m y ś la  rozkazać  rob ić  ob ro ty  7 m u p ó łk o w i  p i e ­
c h o t y  l i n iow ey,  4 b a te ry o m  a r t y l l e r y i  i j e d n em u  
szwadronowi pierwszego p ó ł k u  u ł a n ó w .  ( G.C.)

—  Dnia 12 —
J e n e r a ł  Goblet po w ró c i ł  onegday  z L o n d y ­

nu  do tu teyszey  stolicy.
X ią ż ę  Orleanu spodz iewany jest tu po ju t rze  

w  L a e k e n ,  gilzie pr z y g o to w u ją  dla niego pokojo 
w  zamku.  (G .W .)

G R E C Y A.
M odon  <y sierpnia .

P l a n  k o n t r r e w o l u c y i ,  po w z ię ty  przez Kolo» 
kotroniego, jest n a d e r  prosty.  P o s t a n o w i ł  on, w ę ­
dru jąc  po kra ju ,  z a t r w ażać  mieszkańców, i, w p a ­
jać w  d e m o g e r e n t ó w  i włośc ian ,  aby nie s łucha l i  
rozkazów władz ,  przez rząd  w  N a u p lii  us ta n o ­
w i o n y c h ,  ażeby dz ies ięc in  więcęy  n ie  daw al i ,  i 
w  ogólności ,  żeby  aż do przybycia  K r ó l a  n ikom u,  
ty lko  władzom m ie y sc o w y m  ulegal i .  P l a n  ten  u-  
da ł  mu  się już w  podleg łey  mu p r o w i n c y i  K o r y n ­
cie i w  większey  części w y ż s z e y  i n iższey M e s -  
senii.

J e n e r a ł  Dliketas, przebiegając  szybko  kray ,  
7. rzadk ą  zręcznością znayduje się we  wsz ys tk ic h  
k i e ru n k a c h ,  i zagrzewa M esseń czykó w.  Podczas ,  
g d y  to się dzieje o d w a  dni  jazdy od N a w a ryn u , 
wydar za j ą  się k r w a w e  spotkania ,  n aw e t  wpośrzód 
s tanowisk F ran cu zk ich .  I  tak,  d la  pr z e rw a n ia  w a l­
ki  między P iriakos  i J e n e r a ł e m  C a tra c o s , m u ­
siano na wa lc zący ch  d a w a ć  ognia z dział .  A le  
szczupłe  si ły F r ancu zki e ,  na żołdz ie  G r e c k i m  b ę ­
dące,  nie zawsze wysta rcza ją  w tym kr a ju  do po­
do bnych  przysług .  (G. W .)

E  O 1 * T.
O Egi  pisko-arabskich żołnierzach daje kerre-  

spondent P ow szechney G azety , następujące opisa­
nie : „Chociaż E g ip cy» ni e ,  jak długo w s * o i c h  
w si sch  zostają, nicokazują dla swego Baszy w i d o ­
cznego przywiązania i do stanu woyskowego tak 
wielką mają odrazę ,  !e  się często sami kflekatni  
robią; przecież zapominają prędko o s « o i e h  k r e w ­
nych,  przyjaciołach i wszelkich domowych stosuni  
kach , skoro otrzymają broń i mu&dur. — Baszę  
jest bowiem dla swoich  żołnierzy bardzo popu­
larnym, stara się nadewszystko o ich potrzeby, a 
co ney większe, i e  nawet w  ich wykroczeniach jest 
pobłażającym ; to uymuje dla niego iołniers two,  a 
nawet wpaja w nich poniekąd praekonanie , iż, 
stając się żołnierzem B»azy, staje się oraz każdy z 
nich małym władcą.  N ie  można sobie wystawić,  
jak naypospolitszego żołnierza w Egipc ie  obawie  
się neyanakomitszy obywatel: gdyż żołnierze Me-  
bemeda Alego wie le  ro»ją wolności względem s w o ­
ich  ws półbrac i ;  jeżeli jest w chęoi wyb ić  kogo,  
to się mkt  nie odważy wzbronić mu tego; jeżeli na 
ulicy zaydzie jaka kłótnis,  wten moment pierwszy  
lepszy przechodzący żołnierz narzuca się za s ę ­
dziego, a kto mu pierwszy  da piaatra do ręki,  m o ­
le  bydź pewny swey sprawy; skarżyć się niema  
gdzie:  gdyż kaedy,  coby to uczyń. ł ,  pogorszyłby  
tylko swą sprawę. Przyniesie chłop co oa targ,  
może się mieć za azozęśliwego, gdy mu woysko-  
w i tylko połowę zabiorą. — Będąc r«i  przytomny  
naborowi do w o y s k a , postrzegłem, jak młody  
żołnierz,  l edwie  dwa miesiące będący w służbie,  
bił  stare niewiasty niemiłosiernie za to, źe z od-  
danemi awemi synami i krewnemi  ostitni raz u-  
śaizkać się chc iały .  Zbl iżywszy  się zganiłem mu  
tę niedorzeczność, lecz ini odpowiedział  na to: Patrz 
sw ych interes iów,  one nie zasługują na co lepszego,  
ponie w az powinny naszemu panu (baszy) dobro w ol- 
nie i z radością swoje dzieci prowadzić.— Reszta  
egiptskiey ludności  jest wprawdzie  zniechęcona a 
powodu w o y n y ,  i nioźeby aobie życzyła innego  
władcy,  w nadziei otrzymania pokoju i więcey  ludz­
kiego dla siebie obeyśoia aię; lec* dopóki zewnątrz  
nie nadciągnie pomoc , ani myśleć o powstaniu,  
przy tak małay l iczbie zdatnych do broni ob yw a­
teli,  przy tey nieufności,  pomiędzy niemi samemi  
panującey, przy tern wielkićm tchórzoatwja i na- 
r iśc ie  pod tak bacznem okiem swego władcy .”(G.C.)

T ea tr .  Jutro pomiędzy aktami komedyi  D oktor  
z  musu. JP. kV a le rya n  D rozdow ski poraź pierwszy  
śpiewać  będzie miał  zaszczyt na tuteyszym Teatrze  
W Ratuszu. Abonament  przeto uoh» la s i ę  n a  t e n  raz.

D O D A T E K  D R U G I



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SK . N. m .

W ilno  dnia ig  W rześn ia  a. s. t852  roku.

O G Ł O S Z E N I A .
2 Roku i 8 5 a września 2go dnia w Zur -  

nale Wileńskiego Gubernialnego Rządu zapi­
sano : S I  n o h a 1 i : przełożenia P. Zarządza­
jącego Gubern ią ,  pod 2g zeszłego sierpnia z 
N  reui 17,447, przez które nie widząc Jaśnie 
Wie lmożny Zarządzający Guberniją żadnego 
skutku  w ogłoszooey po tuteyszey Gubernii  
snbskrybcyi na wzniesienie pomnika w Kaza­
niu nieśmiertelnemu Poecie Ros^yyskieniu Rze­
czywistemu Radcy Taynemu Gabryelowi Ro­
mano wieżowi Die rżawinowi , gdyż prócz przy­
słanych 100 rubli  assygn. przez Rządcę K*u-  
cellaryi Jaśuie Oświeconego Xięoia Pana  W i ­
leńskiego Wojennego G u b e rn a to ra ,  żadnych 
więcey pieniędzy nie otrzymano ; poleca temu 
Rządowi ponowić znowu po wszystkich miey- 
scaoh wezwania do aczęstnictwa w tey snb­
skrybcyi ; z papierów zaś okazało się, że prze- 
łożeuie byłego Wice -Guberna to ra  (teraz w o* 
bowiązku Guberna tora  Cywilnego) pod iStym 
kwietn ia  tegoż roku z Nrem 8 ,o52 , z załącze­
niem przedpisauia P .  Ministra Spraw W e w n ę ­
trznych , względem ogłoszenia subskrybcyi na 
wzniesienie pomnika dla członka honorowego 
towarzystwa Kazańskiego miłośników l i tera­
tu ry  oyoiystey Rzeczywistego Radcy Taynego 
U ierzaw ina  ; Rząd ten dla opubl ikowania po 
wszystkich inieyncaoh przedpisauia P. Miuistra 
Sp raw  W ew nę t rznych  i otworzenia  N a y w y- 
ż e y dozwolouey subskrybcyi dobrowoluych 
ofiar na wzniesienie wyżey wspomnionego po­
mnika, wszystkim tuteyszey Gubernii  Mieyskim 
> Ziemskim Policyom, Policmeystrom , Horo- 
dnio*ynj i Sprawnikom Ziemskim 2g kwietnia 
posłał Ukazy i w ydrukował  o tern w Gazecie 
Li tewskiego Kury era; R o z k a z a 1 i : d la wy- 
pełuienia  teraznieyszego przełożenia P. S p r a ­
wującego obowiązki Cywilnego Gubernatora  i 
Kawalera ,  względem ponowienia po wszyst­
kich mieyscach wezwania do uozęstnictwa w 
snbskrybcyi  ofiar dobrowolnych na wystawienie 
pomnika Członkowi Kaz&ń-kiego Towarzystwa 
przyjaciół l i t eratury oyczystey zmarłego Rze 
ozy wistego Radcy Tóynego D ierzaw ina , wszyst­
kim tuteyszey Gnberuii  Mieyskim i Ziemskim 
Policyom, Policmeystrom, Horoduiczym i Spra­
wnikom Ziemskim, posłać ponawiające Ukazy 
1 wydrukować  o tern w Gazecie Kuryera L i ­
tewskiego , do którey wydawcy P. Marciuow- 
skiego przesłać jeden exemplarz kopii tego ar­
tykułu Dziennika , a drugą takąż do dzieł P. 
Naozelnika Guberni i  i K aw ale ra .  Autentyk 
za podpisem PP .  Zasiadających i poświadcze­
niem Sekretarza.

Zgodno E x e k u to r  Kamocki.
Zgadzał Pomocnik stołu Nowohoński .

    (1 1 4 2 )
2 P rzep isy  w zględem  p osy łan ia  przez  

pocztę p osy łek  —  Ogłasza się z  polecenia  
diządu Gubernialnego JW ileńskiego.

Podług N a  y w y ż e y  potwierdzonego w  
dn ia  8 maroa 1832 roku postanowienia K o ­
mitetu PP .  Minis t rów,  Główny Rząd Poczto­
wcy Z wiorzohności ogłasza, i ż w N a y w y ż e y  
u twierd*onyai d , 2 2  października i8 5 o  roka

postanowienia o urządzenia  pooztowey częśoi, 
co do przesyłania pocztą posyłek , us tanowio­
ne są prawidła  następujące:

W  § 6 „ W  przyymowania i wydaw an ia  
posyłek postrzega* , ażeby do nich nie było 
wkładanych  pieniędzy , l istów , płynów , p ro ­
chu lub innych palnych i s t o t , k tórych po­
syłania pocztą jest zabronione. ' ’

W  § 7 „Posyłek przy przyjęcia nie od­
krywać  iuaczey, jak tylko w zdarzeniu podey-  
rzenia względem włoźeuia podobnych rzeozy.“

W  § 9 „Jeżeli  przy obeyrzeniu posyłki 
okażą się pieniądze , wtedy je konfiskować i 
postąpić na osuowie § 4 tego Postanowienia,  
(4tą część obrócić na rzecz tego, co odkryje,  
a trzy części do Skarbu) ,  a jeżeli znaydą się 
listy , wtedy za nie uzyskać po jednym r u b la  
od zołotnika , czyli po t rzy rub le  od łota, na 
rzecz Skarbu , a jeżeli odbierający od ich za­
płacenia uchylać się będzie , wtedy uzyskanie 
uskutecznić od tego, kto posyłał.1'

W  § 10 „Jeżeli okażą się w posy f ee pły-  
ny, proch lub inne palne istoty,posyłanie których 
przez pocztę jest zabronione ; wtedy je także 
konfiskować z azyskauiem przy tern po t rzy 
rnble  od łota od całey wagi posyłki na rzecz 
Skarbu , i nadto posyłający obowiązany będzie 
zapłacić podłog Sądu wszystkie s t ra ty  za zrzą­
dzone szkody w  posyłkach innyoh osób , je? 
żeli to nastąpi.

Zgoduo Naczelnik Stołu Łosiew.
Zgodno Exeku to r  Kamocki.
Zgadzał  Powytczyk Nowohoński .  ( n 4 i )

1 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Wzięty w Kowieńskim Powiecie w miesiącu 
marcu a8 3 1 roku za bezpaszporstwo Iw a n  1- 
wanow D/ikiforof, z pieniędzmi j 4g rubli  srebr .  
na examinie powiadał naprzód: £e jest podda­
nym z miasta Tuły, Kapitana Semienowskiego 
półku Andrzeja Stefanowicza, z którym w mie­
siącu grudniu i 8 5o roku,  idąc z Mińska do 
W ilna  z ostatniey stacyi, którey nazwiska nie- 
pamięta u podwożącego żyda z nazwiska niewiado­
mego ukradłszy z szkatułki będącey w powózce 
l 4 g rubli  srebr., uciekł ,  z zamiarem dostać się do 
M. Rygi , lecz w Kowieńskim Powiecie wzię.. 
t y : potem zaś, źe on dworny człowiek Tani- 
bowskiego Ziemskiego Sprawnika Szymajewa, z 
którym w grudniu przybył  do miasta Kowna 
dla widzenia się z  rodzonym bratem swoim, 
służącym w Grodzieńskim półku Leyb-Gwardyi  
Półkownikiem Andrzejem Ihnatjewiczem Szyma- 

xjewym , ale pomieniony P an jego 4 lutego i 8 3 i  
roku umar ł ,  i po nim zostało i4g  rubli  srebr* 
i 200 assygn. , jakowe przy wzięciu jego Iwa­
nowa pod straż odebrane przez Kowieński Ziem­
ski Sąd — Podług zebranych zaś sprawek nie od­
kryto,  ani rzeczywistego przynależenia tego czło­
wieka , ani tego, czyjeby były znalezione przy 
nim i 4g rubl i  srebr . ,• a zatćm Ogłasza się, iż­
by właściciel onych przybył do tego Rządu z 
dowodami, w prawney formie dla odebrania 
pieniędzy —  Przymiotów zaś rzeczony Iwan 
Iw'anow Nikiforów następnych : od urodzenia
ma lat 1 8 ,  Greko-Rossyyskiey w i a r y ,  nien-«



miejęcy czytać i pisać , nie żonaty , wzros tu  
ś rzedniego , włosow na głowie c iemno-rusych,  
twarzy i nosa po długo watego , ciemnego , wę-  
sow i brody nie goli , mówi  czysto po rusku,

Radca i Kaw ale r  Kazimierz Nowicki .
Sekre tarz  Jamont .
N acze ln ik  Stołu W .  Szarski.  ( n 56).

i  Li tewsko-W iłe r iska  Magist ratura Powsze-  
cbney  Opieki  ninieysze'm ogłasza, iż w niey  prze-  
dawać się będzie przez  aukcyę z publ icznego 
targu , oddany na ew ikcyę i przeterminowany 
m u ro w a n y  dóm ze wszelkiemi at tynencyami  
"Wileńskiego Żyda Arona Jank ie la  Mowszowi- 
cza Izrae la ,  poł ożony w mieście W i l n i e  na Bi- 
skup iey  J t t ryzdyce pod N re m  3 4 3 » do czego na­
znaczono terminy , szy ggo , 2gi i2go i t rzeci  
os tateczny t 5go grudnia teraznieyszego i 832  
r o k u  ; życzący kupić dom ten zechcę p rz y -  
bydź  do Magis tratury  Pow szechney  Op iek i  w 
czasie posiedzeń,  gdzie mogę widzieć inwentarz 
z  ocenkę domu i formę przedażnego prawa —  
dnia i 3  września i 852  roku.

HenpeaieHHbiM Rjieifb ir KaBajiepi. Ilernpi,  
KAeucmb.

Ce-pemapB IlBaiiŁ Cojihmshh. (1160)

i  L i t e w s k o - W i le ń s k a  Magist ratura Pow sze­
ch n e y  Opieki  ninieyszem ogłasza , iż w niey 

p rzedaw ać się będzie przez  aukcyę z p u b l i cz ­
nego targu , oddany na ew ikcyę i p rze te rm i ­
nowany murowany dóm ze wszelkiemi  attynen­
cyami  W i l eń s k i ch  obywateli :  Żydówki  Lei  Ley-  
z e ro w e y  Nechisowey i W u l f a  Szymelowicza 
Nechysa , położony w mieście W i l n i e  na K oń­
skim r y n k u  pod Nre m 1,191,  do czego nazna­
czono t e r m i n y :  i szy lgo paź dziernika ,  drugi
3 go i t rz ec i  ostateczny 6go stycznia i 833go 
r o k u  ; życzący kupi ć  dom ten zechcę przy-  
Lydź do Magis t ra tury  Powszechney Opieki  w 
czasie posiedzeń •, gdzie mogę widzieć inwentarz  
7. ocenkę d o m u , '  i formę przedażnego prawa. 
Dnia  i 5 września i 852  roku.

HenpeMeHHbik HAem, u  KaBaaepi,  IleinpŁ 
Kjieitcmu.

CeKpentapb HBam> Gojihmłhh. (1161).

1 Oświadczenie Imieniem Xiędza  J a n a R y -  
mowicza Administ ratora Me*eckiego zanosi się 
\v rz eczy następney : oświadczający się jak u-  
przednio przez Gazetę K u r y e r a  Li tewskiego a- 
wizował  , l e  nie bron i ł  pap ie rów fundusz wy-  
k ry w a jęcy c h  po zeszłym Adminislr .  Rymowi-  
czu Kanoniku Mińskim , Proboszczu Jeźnień- 
skim przez braci  swoich , jako to: Baltazara,  
Szymona i Antoniego jako le tn ich  —  F e r d y ­
nanda i Adama jako nie le tn ich  i i ch  sióstr,  a 
k t ó r e  obźałny Antoni Rymowicz  n iechw ale -  
bnę  ściągnął w części d rogę ,  reszta zaś ich  
znayduje się w juryzdyk cyach  exdywizorskich  
a mianowicie Jeźnieńskiey i Rac ie nnickiey ,  i 
u  Plenipotenta  żałcego del latora  Ludw ika Sty-  
pałkowsk.iego Adwokata Subseliow Powiatu  K o ­
wieńskiego.  Ab y  przeto jak nay rych ley  skom- 
munikowawszy się Bracia żałcego del t ra  gdzie 
należy,  n iepuści li  w ammisyę pre tensypw do 
dzie ła  prawnego należnych ,  to oświadczenie 
ża łujący się czyni i z rzeka się p lenipotencyow 
uprzednio  sobie n a d a n y c h , o k tó ry ch  obżałni 
w  swoiem oświadczeniu wzmianki  i adney  nie 
u c z y n i l i , a ty lko za nieważną uznali plenipo-

tencyę przez zeszłego Andrzeja  Ryniowicza 
oyca ich  wydanę i takowe żałcy się oświad­
czenie przez  Gazetę K u r y e r a  Li tewskiego za- 
awizować pos tanawia , ażeby żaden niewiado- 
mościę nie wymawiał się —  18 32 r o k u  yb ra  i 5 
dnia.

Xiędz J an  Rymowicz  Administrator Me-  
recki .

R o k u  tysięc ośmset t rzydziestego drugiego 
miesięca septembra piętnastego dnia —  Skut­
kiem podaney prośby i nastałey za onę w żnr -  
nale rezo lucy i ,  w Sędzię Powiatowym T ro c k im  
znaydujęc się osobiście W J .  Xiędz Jan Rymo- 
wicz Administr .  M er eck i ,  takowe oświadczenie 
do p ro tokó łu  potocznego zapisać podał,  o czem . 
tenże Sęd świadczy.

Sędu Powiatowego Assesor Rossochacki .
Regent  Adolf Snarski .  " ( 1 1 58 ).

2 Od W i leńsk iego  Gub ernia lnego  R ządu .
Z  p o w o d a  nio jawien ia  się na przeznaczono 
t e rm in y  do t a r g ó w  w, W i leń sk iey  S k a rb o w e y  
Izbie n a  oddanie  przez podrad dos tawy  szklau-  
uych i gl inianych naczyń dla W ileńskiey  S k a r b o ­
we y  Apteki ,  przeznaczono nowe  terminy 21 n a -  
stępnjąoego paź dziern ika  i przez  trzy dni  po nim 
przetarg ,  a zatćtn życzący podjąć się t ak o w e y  d o ­
s t a w y  zechcą p rz ybydź na te targi  w przeznaczo­
nych t erm inach do W i leń sk iey  S k a r b o w e y  Izby z 
p ew n em i  ewikeyami .  W rześn ia  12 dn ia  i 85 2 r .

Sowietnik  i K a w a l e r  Kazimierz N o w ic k i .
S ek re ta rz  Jamont .
Z a  N acze ln ika  Stołu  J a n  Mickiewicz .

---------------  ( / i 4 5 )
2 L i t e w s k o - W i l e ń s k a  Magi s t ra tura  P o w s z e ­

chney Opieki  ninieys tóm ogłusz.*, iż w niey prze* 
daw ać  się będzie prze* ankcyą  z pub l i czne ­
go t a rg u  , od d an y  na ewikcy * i p rz e te rm ino­
w a n y  m u r o w a n y  dóm ze wszelkiemi  a t t y n e n ­
cyami  W i leńsk iego  Ż y d a  Zelmaua Sak ie ra  po ­
łożony w  mieście W i ln ie  na Z m ud zk iey nl icy  
pod N r e m  3 3 7 ,  do czego naznaczono te rm iny  
iszy  2ogo w r z e ś n i a ,  2gi 10 i 3 ci os ta teosny 
12 g ru d n ia  teraznieyszego i 852 r o k u ;  życzący 
k u p ić  d ó m  te n  ze chcą  przybydź do M ag is t ra ­
t u r y  Pow szechney  Opieki  w czasie pos iedzeń,  
gdzie mogą widzieć  i n w e n t a r z  z ocenką domu 
i formę p rz edażnego p r a w a .  D n ia  9 w r z e ­
śnia i 832  r o k u .

HenpeMemiMM RjiemblTempi, Kjieucmi*.
S e k r e t a r z  J a n  Solimani .  ( 1 i 45)

2 Mińska Izba  Powszechney Opieki  n i -  
niey8zem ogłasza , ia od dany  na ew ik oyą za n -  
chyb ien iem t e rm in u  m aj ą t ek  Diiśnieńskiego 
P o w i a t u  o b y w a te la  Adolfa Choińskiego,  z a w i e ­
ra jący w e  wsiach Kaczanach  23, i H rau zach  
l 5  w  ogóle 07 m ęzk i- y  płci dusz , ze wszy-  
s tk iemi  wygodnościami ,  g run tam i ,  i fo lw a rk iem  t 
przynoszący ro c z n e y i n t r a t y  209 rub l i  s r ebrem ,  
przeznaozono na pu bl iczną  przftdaż za cz te ry  
miesiące od  późuieyszego w y d r u k o w a n i a  tego 
ogłoszenia w  s tołecznych Gazetach za n i e p ł ac e ­
nie na  t e rm in ach  p ro o e n to w  od pożyczonego 
na  24ro  le tn i  t e rmin  k ap i t a łu  assygnaoyami 
i 8 5 o ru b l i  i s r e b rem  i 4 8 o rubli .  W r z e ś n i a  
1 1 dn ia  i 832  roku.

Pe łn iący  obowiązek dożywotniego Człon­
k a  R a d o a  Kol legialny i K a w a l e r  Ameuief .

Sekretarz W .  Karabaosewski. (1149).



V

Bod. zgi do Gaz. K ur. L it. N- m .—  W ilno dnia ig  W rześn ia  v. s. i 852  roku'.
2 Mohilewska Izba Powszechuey Opieki 

°głasza , iż za nchybieuiem terminu nierucho­
my majątek obywatela Józefa Onufrego syna 
Sakowicza , położony Klimowieckiego Powiatu 
^  folwarku Białym Kamieniu dworskich -4 , 
^ e  wsiach Dryszczewie i 5 i Doroszkowie 25 , 
'y ogóle 44 męskiey płci dusz z należącą się 
le tnią  i pauskiem zabudowaniem, oceniony 7,5oo 
r °b. as., przezuaozono na przedaa w terminach 

grudnia  i 832, 2go i 5go stycznia i 853 roku, 
Ua które życzący i zeclioą przybydż do tey I* 

Septembra 3go >802 roku.
Assesor Hołyński.
Sekretarz  M. Sofronowioz.
Kancellarzysta Ałtuohow. (r 146)

2 Od Be8sarabskiego Obwodowego Rządu  
ftinieyszem ogłasza się, iż i 83a roku  w Bessa- 
tabskim Obw odzie , za nieokazauie na piśmie 
świadectw, wzięoi pod straż t r i ey  ladzie, któ­
rzy się powiadali  rodakami:  iszy Sem en  I w a ­
now sya H onczarow , la t  4 o, nieumiejący czy­
tać i pisać, żonaty, Kijowskiey gul)eruii, Zwie-  
1'grodzkiego powiatu,  wsi Kozakóyrki, z wło­
ścian obywatela Xięoia Golicyua, przymiotów: 
P r o s t u  niewielkiego, włosów na głowie, bro­
dzie i wąsaoli oiemnorusych , twarzy chuder-  
lawey, nosa i gęby miernych, oczu błęki tnych— 
agi I lk o  Saw eljew  lat  2 5, nieumiejący czytać 
t pisać , nieżonaty,  z włośoian teyże guberuii, 
Powiatu i wsi , obywatela  Xięoia Golioyua , 
Przymiotów': wzrostu śrzeduiego, włosów na gło­
s i e  rusych,  warsach światlo-rusych, brodę go­
li , twarzy  ozystey, cnuderlawey,  nosa długie­
go, garbatego, gęby mierney, oozu cietnno-błę- 
ki tnyoh , na lewey r ę c e ,  przy samey osadzie 
przy pulsie , rodzimy znak , formy podłngowa- 
tey, i 3oi udndrey H ryh o rjew  la t  20, nieu-  
miejąoy czytać i pisać,  nieżonaty, z włościan 
teyże guberuii, powiatu i wsi, obywatela  Xię-  
cia Golioyna, przymiotów: wzrostu śrzedniego, 
włosów na głowie rusych, twarzy ozystey, o- 
Spowatey, nosa małego,  karpatego , nieco za­
padłego, gęby mierney, oczu ciemno-błękilnycli .

Sowietnik Przybylski.
Za  Sekretarza Dżnmiński. (1136)

2 W  domie funduszowym Hrabiego W a ­
lickiego na ednkaoyą niedostatnich uczniów , 
na Bakszoie między domem Romera  i Hau-  
sztsyna pod Nrami 88 i 89 położonym, od śgo 
Michała teraźnieyszego roku, cały Appartament  
górny , porząduie utrzymany , z taf lowemi po­
sadzkami , do którego należą staynie i wozo­
wnie , a także składy,  sklepy i t. d. s łowem 
z osłami wygodami wypuszcza się w  arendę.  
Ktoby  życzył ony nająć , zechce się zainfor- 
taować w  tymże domu u mieszkającego na do­
le gospodarza. i 832 septembra 6 dnia. ,

Dyrektor  Radca Stanu i K a w a le r  Kaje­
tan Krassowski.  (1155)

2 Niżey podpisany zaniósłszy Oświadcze­
nie —  w Aktach Powiatowych Wileńskich na 
dniu 9 febr. tego i 852 r o k u ,  zapowiadam ni- 
nieyszem stosownie do oświadczenia powyższe- 

, iż naprzód  żyd kupiec Wileński  HirSza 
K-acenelebougin dał mnie rubl i  srebr . 65 , a 
)vziął oblig na rubli  srebr.  58o obiecując , iż

przeleje oblig W  W .  Chylewskich , lecz tego 
nieuczynił; 2do: Szlomo Liberman z W ilna  dał 
rubli  srebr. 5qo a wymógł oblig na rubli  sr. 
700, i assygnacyynyeh 4,000 —  potrzecie■ Mi­
chel  kupiec Birżański dał towarami na rubli 
srebr . 60 , a wziął na rubli  srebr . 85 —  po- 
c zw a r te : Leyba Szmerkowicz dał gotówką rub. 
srebr . 5o , a wziął oblig na rub. sr. 80 — po- 
piąte'. Abram Kuria kupiec Birżański za bar­
dzo małą ilość danych pieniędzy otrzymał pod-  
stępnym sposobem obligi na rubli  srebr. 63o 
i assygnac. 1,900 , i przelew na oblig W .  Q* 
nufrego Nowackiego na rubli  srebr.  3 5 o mnie 
•wydany , o co mam z nim proceder  w Sądzie 
Ptwym Wileń .  —  poszóste■ W .  Hipolit  Sawi­
cki Adwokat Sub. Upit. niepomny na prawo 
niecinzwalające brać przelewów Adwokatom pod 
odsądzeniem od obowiązku, mając jakoby uzy­
skać od J W W .  Bystramow należność moją do 
rubl i  srebr. 8,000, upatrzywszy porę podał mnie 
dokument do podpisania , przelewając na sie­
bie summę mnie od Bystramów należną pre-  
tensyą na J W W .  Turnofach , którą przedtem 
odebrawszy, J W . Turnowa zakwitowałem i óblig 
na J W .  Roppfe Marszałku, który  daleko pier- 
wiey po opłaceniu całkowitem W .  Prezydento­
wi Nowackiemu przelałem —  a nadto tenże 
W .  Sawicki zaaktykował oblig na rubli  srebr. 
4 ,5oo, którego ja nigdy nie wydawałem —  P o -  
s ió d /n e : znayduje się u W .  Expedytora Bu-
gielskiego w Poniewieżu oblig na rubli  srebr .  
1,200 , lecz o żaden podstęp W .  Bugielskiego 
nie obwiniam , spodziewam się albowiem , i t  Za 
pierwszem widzeniem się zwróconym mnie zo­
stanie —  Poósme" ukończywszy całkiem rzecta 
z rzeczy nabycia ode mnie ziemi za trzema pra­
wami z W .  Onufrym Nowackim Prezydentem, 
żądam od niego zwrotu obligó-w i dokumentów 
zawieranych między inną , nioją żoną Pelagią 
z Kontrymów Szalkiewiczową a W .  Nowaokim, 
i  onych z akt eliminowania,  jako już przez nay 
bycie folwarku Sost uspokojonych , niemniey 
zapewniani W .  Nowackiego, źe poszliny za 
kupno folwarku powyższego przez jego opłaco­
ne do zwrotu ode mnie należą —  $dyż sam 
przy wyprzedaży folwarku opłacić obo-wiązałem 
się —  P odziew ią te  - z żalem przychodzi wy­
znać , iż szwagier móy W .  Fel ix  W ołłodko  
w mieyscu dawania rady i pomocy, sam się zna­
cznie do ruiny mojego funduszu przyczynił  ; o 
to : nabywając ode mnie na imie żony ak to r ­
stwo folwarku Sabanciszek wydali mnie oblig 
na rubli  srebr. 4,000 , na jakową summę 700 
rubli  wypłacil i ,  resztę zaś zatrzymali u siebie, 
i korzystając z pory , kiedy ja osłabiony na 
zdrowiu potrzebowałem od nich pieniędzy, wów­
czas W  W .  Woł łodkowie  zopowiedzieli , ze 
jeśli wydam kwietacyą z w ypłaty całey summy, 
będą mogli udzielić rubli  srebr. 120: tym spo­
sobem zmuszony nie mając znikąd pomocy , u- 
czyniłem zadosyć żądaniu W W .  W ołłodko  w , 
zawsze będąc przekonanym, że drogą prawa zni- 

' szczą takowy podstęp—  Podziesiąte: aby J W W .  
i W W .  Opiekunowie Jan Hrabia Plater  P rezy­
dent Sądów Głch Witebskich i Fe l ix  Ciecha­
nowiecki Marszałek Guberński Witebski ,  i W .  
Stefan Sawicki Porut.  W .  Rossyy. jako czynny 
Opiekun na celu ninieyszego oświadczenia, nie- 
wymawiali  się , że po wyyściu z opieki natych-

o



miast ich do obliczenia s ię ,  lak z majątków w spełnić koraportacyą w dnia  20 7bra  przy 
Guberni i  W'ilenskiey, jako te/, z majątku Clio- aktach Powiatowego Upitskiego Sądn, wszeb 
dołowa w Gubernii  Witebskiey exystującego kich do tego interesu odnoszących się papie* 
niepowołałem zapowiadam, że z niemi, a miano- ro w ,  z cztero-niedzieluą persystencyą i wolu? 
wicie z W .  Sawickim i z dalszemi Opiekuna- nawzajem kommtmikacyą, odłożył  kontynu^cy$ 
mi processu nie zaniecham, i o roztratę fun. sprawy z osoboego protokółu ua sesiach poo- 
duszu dopominać się będę —  Wyjaśniwszy zatem bieduich, do dnia 10 8bra roku idącego, i prze* 
wszystkie podstępy, i krzywdy mnie domierzo- uiuieyszą awizacyą, wzywa wszystkich iutere- 
ne ufny w słuszności, sprawiedliwości, i prawie sowanyeh do stanuości oraz spiesznego obja* 
na ten cel  posługującem, nim o wszystko w je- wienia stosunków, gdyż na wszystkie zamilcza- 
dnoczasowey Sądowey rozprawie,  upomnę się nc , ammissya stosownie d o p r a w  zapisaną bę* 
tem czasem wyżey wspomnione osoby naysolen- dzie —  Dano w Poniewieża i 83o roku  jbra 
niey manifestując —  Zapowiadam, aby nikt w 4 dnia.
układy z wyraźonemi osobami niewchodzi ł , i Jau Olechnowicz Sędzia Powiatowy Upit'
dokumentów nie nabywał , gdyż o wszystko po- i Kawaler .
rządkiem prawnym dochodzić będę referując Regent  Jau Jasieński. ( n 5 o)
się do zaniesionego powyższego oświadczenia :
o tem przez Gazetę Kurye ra  Litewskiego za- 5 Sąd Taxatorsko Exdywizorski  remissą
wiadamiam —  Datt i 832 dnia 16 lutego. Sądu Spraw Cywilnych Białostockiego i Sokol-

Jan Szalkiewicz. (1154) skiego Powia tów,  w duiu 4 listppada 1829
roku n a s t a ł ą , ua rozdzielenie schedy Sukces'

S ą d  P odkom orski. sorów Alexandry Tod weno wey, przez taki!
2 Jan Olechnowicz Sędzia Powiatowy U- Sąd Exdywizorski  w Dzięciołowie 1820 roku 

pitski i K a w a l e r ,  za rezoluoyą Sądu Powia- ybra 20 duia odbyty, wydzieloney, pomiędzy 
towego Upitskiego i 832 rokn augnsta 2 dnia wierzycieli Józefa Todweua ,  nieotrzymnjącyrb 
koutybująo dzieło Podkomorskie w  majętno- w onyrnze Sądzie za swoje należuośoi zupeł- 
ści Beynarowie w Powiecie  Upitskim przez b. ney satysfakcyi, przeznaczony. Stosowuie tey- 
Podkomorzego Raozkowskiego rozpoczęte , na  że remis«y wszystkich Kredyto rów i Preten-  
cel  zebrania i wyświetlenia ma*sy fanduszu ze- sorów Józefa T o d w e u a ,  uieotrzy mających zu- 
szłego Dionizego Gosztowta Assesora pod dział pr łney satysfakcyi w pierwszey Exdywity i ,  na 
między jego potomstwo idarcego:  stosownie do dzień 22 gbra bieżąoego roku wzywa,  i ze W 
remissy i nprzednich postanowień Podkomo- tym terminie na wszystkich niestawających a- 
rzego, nakazałem adcytacyą, wszystkich debito- missya na ich pretensye ogłoszoną zostanie, o- 
row i kredytorów pomienionego Gosztowta , strzegą- Da t t  w  Dzięciołowie dnia 2 lipoa 
przenosząc razem na żądanie stron, kontynaacyą i 832 r. E xdy  wizor Prezyd.  Franciszek Grodzki- 
s p ra w y  do miasta Sądowego Poniewieża na ' Exdywizor  Wincen ty Łapiński ,
dzień trzeci 8bra idącego roku —  Aby zaś Exdywizor  Piotr  Acnbrożkiewicz. (1135)
wszelkie  środki do uwiadomienia iuteresowa
nych  osób zostały uży tem i , to przez niuieyszą 3 Z okoliczności niejawienia się życzących
a w iz ac y ą ,  wszystkich do kogo to należeć mo- do targów w Witehskiey Izbie Skarbowey pod ­
le ,  o postępie wymienioney sprawy zawiada- jąć się dostarczenia na utrzymanie Dyueburskie- 
miam. Dano w Beynarowie 183 2 roku septembra go Woyskowego Szpitala, Kommissya Ryzkie- 
7  d. J a n  Olechnowicz Sędzia Upit. i Kawale r-  go Kommisoryatskiego D e p o ,  na skutek przed-  

Regent J a n  Jasieński.  pisania Departamentu Kommisoryatskiego, n a ­
f t  t 5o) znaczyła u siebie w dniach nadchodzącego

S ą d  D zielczo  -  E xd y w izo r  ski. oktobra 4go targ i 7go p rze ta rg ,  1 zastrzeże-
2 Za Remissą Ziemśką i 8 5 o augusta 16 niem , ażeby życzący podjąć się wyżey wspo- 

d n i a ,  Sąd Powia towy Upitski rozpoczął czyn* mnionego dostarczenia,  stawili  się do tey Koin- 
-ność dzielczą między potomstwem zeszłego Au- missyi w dniach na targi wyznaczonych z dn- 
toniego Szalkiewicza i konkursową z jego tyl- statecznemi załogami i świadectwami na pra '  
ko wierzycielami, naprzód w majątku Sostach wo hand lu .  (*127) 
ożyli Sabańciszkach a następnie przeniósł onę
do  Miasta Sądowego Poniewieża;  gdzie, przez 3 Dom W W .  Frohbeenów na Zarze-
rezolucyą 3go augusta roku  idącego, uakazał  czu z dwóma ogrodami fruktowemi , od SgO 
wszystkim do sprawy wpływającym , tak kre-  Michała jest do najęoia , o koudycyach można 
dytorom zeszłego Antoniego Szalkiewicza, jako się w koutorze uiżey podpisanego dowiedzieć, 
t eż  jego »nkces8orom i tym którzy od syna je-  Fr .  von Aner.
go Jana  Szalkiewicza mają stopień »abyty , llojiMi^Meucrnepi, Oamroab. ( n 38)

Rada Mieyska Wileńska ma honor ninieyszem uwiadomić, że tuleysi Wexlarze  od i 5go po 
d. 22 teraźnieyszego Septembra Kurs monet następnych pokazali takowy: za dukat nowy daią r. 10 k. 6&> 
a sami przedaią por .  10 k. 85; za dukat stary daią r. 10 k. 3o, a sami przedaią po r. 10 kop. 5o, za impe- 
rya ł  daią rub. 38, asami przedaią por . 38 k. 5o : za pół imperyał daią rub. jg , a sami przeda- 
-ią po rubli  1 9  kop. 2 5 , za rubel srebrny całkowy daią rubli 3 kop 6 3 ; a sami przedaią po rub1 
5 kop. 68 i  za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 70 assygnacyami.

T p a f l C K i f i  F o J t O E a  I o c h <|>ł  T k i y b .
I lu c Ł M O B O f l i in r t j ib  l l o a j i t B H t n . .

D rukarn ia  yl. M arcinowskiego.
D o z w a l a  aię d r u k o w a ć . Wilfio. 1802. d. 19 Września.

G e k z o u  Leon B orow ski.


